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BENNET 


premier Kanady, zażądał 
zakazu przywozu drzewa 


sowieckiego do Angli, co 
wywołało zatarg między 
Anglią i Kanadą. 
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/. ROEHM 
były kapitan armii cesar 
skjćj, szef sztabu hitlerow 
ich oddziałów  szturmo< 
wych, ma zostać ministrem 
obrony krajowej. 


ZĄD FRANCUSKI OBALONY 


Parlament odrzucił ustawę finansową.—Gabinet premjera 
Sarraut podał się już do dymisji | 


Walka ze zwolennikami inflacji we Francji 


ję 24 fis 

RZĄD PREM SARRAUT ZO- 
STAŁ OBALONY 321 GŁ, PRZECIWKO 
247. GABINET PODAŁ SIĘ DO DYMI- 


NAD PRZYJĘCIEM CAŁEGO ART. 6 
USTAWY. 

be: 

Paryż, 24 listopada. 

Wieczorne posiedzenie izby rozpo- 
częło się o godz. 21 przemówieniem de- 
putowanego socjalistycznego Goude, któ 
ry zażądał skreślenia artykułu 6 bis i na 
stępnych odnoszących się do reformy ad- 
ministracji i zmniejszenia liczby urzędni- 
ków. 

Depttowany socjalistyczny Bedouce 
wyraził żal, że izba nie przyjęła kontr- 
projektu socjalistycznego, który zapew- 
niał zupełną równowagę budżetową i wy 
powiedział się przeciw oszczędności ko- 


eader prawicy min. Marin z 
sił poprawkę, zmi zasadniczej 


da się przeciw obu poprawikom i prosi 
izbę o przyjęcie tekstu komisji, 
Premjer Sarraut wstępuje na trybunę 
i wypowiada się również przeciw zgłoszo 
nym poprawkkom, stawiając kwestję zau- 
ia. Premjer Sarraut Oświadczył, że 
ERTI EENE EL ŚŚRi + | 
Wszyscy kawalerowie 
muszą się żenić w Niemczech 
Berlin, 24 listopada. 
(t) W dniu wczorajszym burmistrz 
Frankfurtu zwrócił się do wszystkich 
urzędników komunalnych, którzy są ka 
walerami z zapytaniem dlaczego dotych- 
czas nie wstąpili w związki małżeńskie. 
Wszyscy (kawalerowie, których jest 
1600, muszą iedzieć na to pytanie, 
oraz podać przyczyny, które przeszkodzi 
ły im w zawarciu związku małżeńskiego. 
Burmistrz wzywa wszystkich pracowni- 
ków — kawalerów, by dla dobra pań- 
stwa jaknajprędzej się ożenił. 


Zderzenie tramwajów 


pod Budapesztem 
Budapeszt, 24 listopada. 


(t) Na jednem z przedmieść Budapesz | ` 


tu wydarzyła się wczoraj poważna kata- 
strofa. Jadący z całą szybkością podmiej 
ski tramwaj elektr, wpadł na stojący na 
przystanku inny tramwaj. Kilka wagonów 
zostało doszczętnie rozbitych, Z pod 
szczątków ich wydobyto 19 osób ciężko 
rannych. Kilkunastu innych pasażerów 
odniosło lżejsze obrażenia cielesne. 


Krwawe wesele 
Belgrad, 24 listopada, 

(t) W miejscowości Miśnica pod Bel- 
gradem odbywało się wczoraj wesele, 
które miało fatalne zakończenie. W cza- 
sie tańca powstał spór o dziewczynę, a 
pijani chłopi poczęli się masakrować 
flaszkami i stołkami. W wyniku dłuższej 
bółki 7 osób zostało zabitych a 35 ran- 
MYCH, 


— 


wprawdzie jest przeświadczony o mie- 
przychylnem stanowisku izby, niemniej 
uważa za właściwe przemawiać z try- 
buny parlamentarnej, nie myśląc o stano 


JĘ | wisku poszczególnych frakcyj, ale mając 


na względzie dobro kraju. Upaść móże 
każdy rząd, nie dopuści jednak do tego, 

go rozszarpano na kawałki, Rząd 
odrzuca zarzut pony się na 
przyjęcie tekstu komisji, gdyż zabrakło 
mu godności, Komisja wskazała wpraw- 
dzie nadzwyczajne źródła dochodu, ale 
zachowała 2 zasadnicze punkty, które 
stanowią rdzeń projektu. 

Premjer Sarraut podkreślił, że nie 


uważał za stosowne odpowiadać na pyta 
nia co do polityki rządu, sformułowane 
przez deputowanych Cathala gdyż nie 
chciał zwracać się do jednej części izby 
z wezwaniem: „będziecie głosowali za 
reformą finansów, gdyż jesteście dobry- 
mi irancuzami. Inni będą robić politykę” 
Polemizując w sposób ironiczny z depu- 
towanym Lesteyrie i Frossardowi prem- 
jer Sarraut zapytuje czy jest możliwe 
wytworzenie większości łączącej tak od- 
dalone kierunki, Premjer zapowiada, że 
nie zamierza brać udziału w targu mają- 
cym na celu ugruntowanie większości, 
co osłabiłoby autorytet władzy. Stwier- 


dzając, że współpracę partji radykałów 
socjalnych z socjalistami zerwano nie z 
winy stronnictwa, na którem się rząd o- 
piera, premjer Sarraut oświadczył: sana- 
cja finansów nie została dokonana. Po- 
mimo to widzimy polityków, którzy pro- 
wadzą wprost do iniłacji, Rząd sprzeci- 
wia się takiej polityce. Odwołujemy się 
do republikanów, nie wątpimy, że w 1z- 
bie tej znajdzie się 300 republikanów i 
demokratów gotowych zapewnić uzdro- 
wienie finansów państwa, Mamy zaufa- 
nie do was — kończy premier Sarraut. 
Mowa jego spotkała się z żywem 
oklaskami na lewicy i centrum. 
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Dramatyczna walka63-letniej kobiety 


z młodzieńcem, Który usiłował odebrać sobie życie. — 
W czasie szamotania się została ona postrzelona 


"o". Łódź, 24 listopada. 
(kg). — Dziś o godzinie 9-ej rano 
wezwano pogotowie miejskie do domu 
przy ulicy Abramowskiego 65, gdzie po 
strzelona została w mieszkaniu włas- 
nem 63-letnia Balbina Grzywska. 

Jak zdołaliśmy ustalić do syna 
Grzywskiej dziś o godz. 8 rano przybył 
kolega. który miał z młodym Grzyw- 
skim załatwić jakieś sprawy na mieś- 


de. Podczas spożywania posiłki kolega 
ów począł się żalić Grzywskiemu, iż 
ostatnio niepowodzi mu się i że znajduje 
się: w skrainej nędzy. W czasie rozmo- 
wy zrozpaczony młodzieniec dobył na- 


gle rowelweru i przykładając lufę do 
skroni powiedział: i 
— Już mi wszystko jedno... Strzelę 


sobie w głowę i raz zrobię z tem ko- 
nie! 


Adwolsać warszawsici 


oskaržony © prz WY Żeaszczemie 
ZURERCZENUJCHA sum pemiežmuycin 


Warszawa, 23 listopada. 

Wielkie poruszenie wywołało w sto- 
licy wszczęcie: dochodzenia przeciwko 
adwokatowi K. Głębockiemu. 

Adwokat Głębocki delegowany był 
swego czasu przez ministerstwo spra- 
wiedliwości do komisji kodyfikacyijnei. 

Dochodzenie przeciwko niemu pro- 
wadzone jest przez władze z powodu 
oskarżenia go przez klijientów o przy- 
właszczenie znacznych kwot pienięż- 
nych i nadużyć, 

Wwyniku dochodzenia adw. Głębo- 
cki został przez radę adwokacką zawie 
szony w czynnościach. 
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„Jak słę robi cuda“. 


za rozwiązanie wycinanki, zamieszczonej 
w nowym (3) numerze tygodnika 


„PANORAMA 


Liczne ciekawe artykuły, sensacje, nowele, felietony, a m. In. 


„Kobiety, które zmieniają swą płeć“ 
„Pchła i mucha przez mikroskop” 


Głębocki był niegdyś zannym adwo- 
katem w Kijowie. Po przybyciu do War 
szawy został urzędnikiem w minister- 
stwie sprawiedliwości, gdzie doszedł 
do stopnia radcy. Następnie adw. Głę- 
bocki przyszedł do adwokatury a przez 
pewien czas był profesorem uniwersy- 
tetu wileńskiego. 

Zawieszenie adw. Głębockiego w 
czynnościach i wszczęcie przeciwko 
niemu dochodzenia karnego wywołało 
ogromne poruszenie, gdyż Głębocki jest 
adwokatem bardzo znanym w Warsza- 
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„PANORAMA* 


— tygodnik magazyn w pięknet kolorowej okładce — do nabycia u każ- 
dego kolportera gazet po 25 GROSZY. Żądajcie wszędzie „Panora 


my“! 
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W tym mtonieńcie weszła do pokoji. 
matka Grzywskiego, która widząc fa 
co się zanosi, pódbiegła do młodego 
mężczyzny i usiłowała mu wyrwać na- 
bity i przygotowany do strzału rewol- 
wer. 

Podczas szamotania się, gdyż mlo- 
dzieniec nie chciał zrezygnować ze swe 
go zamiaru — padł nagle strzał. 

Kula ugodziła Grzywską, która pa- 
dła na ziemię brocząc obficie krwią. 

Lekarz pogotowia miejskiego opa- 
trzył ranna i przewiózł ją do szpitala. 

Powiadomiona o postrzeleniu policja 
wszczęła dochodzenie. 


BRERA RT OT ETAP EO 
230 komunistów nie- 


mieckich 
oskarżonych o zdradę stanu 


Berlin, 23 listopada. 

Według ogłoszonego sprawozdania, 
tajna policja państwowa w Prusach a- 
resztowała w ostatnich czasach 230 
funkcjonariuszy komunistycznych, Prze 
ciwko połowie aresztowanych wdrożo- 
no dochodzenia o zdradę stanu. Pozo- 
stali znajdują się w więziemu prewen- 
cyjinem. W samym Berlinie skonfisko= 
Z 25,000 centnarów zakazanych dru 

w. 


Francja zrzekła się 
oficialnie 
mandatu nad Syrją 


j Paryż, 24 listopada. 

ft) W dniu wczorajszym podpisany zo 
stał traktat między Francją a Syrją na 
mocy którego zniesiony został mandat. 
jaki Francja sprawowała dotychczas nad 
tym krajem. Podpisane porozumienie jest 
podobne do traktatu zawartego w ubieg- 
łym roku między Anglią a Irakiem, któ- 
ra również zrzekła się swego mandatu. 
Zawarte obecnie porozumienie zostanie 
ratyfikowane przez parlament w Syrji, 
poczem państwo to zostanie przyjęte w 
Pope członka do Rady Ligi Naro- 
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Sensacyjne przygodu 


ROZDZIAŁ VII, 


zośka broni Walka 


Zośka co chwila spoglądała nie bez 
niepokoju w kierunku drzwi. Walka ja- 
koś długo nie było widać. Gdzie się 
mógł zapodziać? Czy mu się coś złego 
nie przydarzyło: Zośka nie należała do 
osób lękliwych, ale na samą myśl, że jej 
Walkowi coś by się stać miało — czuła 
jak mrowie ją po skórze przechodzi... 

A pozatem, przecież przy stole za- 
siadł Samuel. Spoglądał na nią zamślo- 
nemi od podziwu oczami. Już nie raz 
Zośka podobała się mężczyznom. Ale 
tym razem odniosła największy sukces. 

Samuel Opoczner nie był byle złodzie 
jaszkiem. Był osobistością wybitną, Usy- 
piącz kolejowy, znany policji kilku kra- 
jów.. Elegant z pierścionkiem z wielkim 
brylantem na palcu, I włosy jak ma 
Pio przyczesane! I krawat jaki ko- 
orowy!... 

I ten właśnie wielki człowiek, który 
napewno w swojem życiu więcej kobiet 
oglądał niż kilkunastu iaych razem 
wziętych — sam Samuel czyli  Saniek 
Opoczner wypatrywai sobie teraz oczy 
na kogo? — Na Zośkę 

Zośka bała się, że przyjdzie Walsk i 
że dojsć może do awantury. Ale z dru- 
fiej strony bardzo sobie życzyła, by Wa 
ek przyszedł: właśnie teraz niechby zo- 
baczył kto się o nią stara. Komu do gu- 
stu przypadła, Zarazby ją inaczej usza- 
nowak.. 


Cisza przed burzą ` 


Fo kilku chwilach Walek zjawił się 
istotnie 
Chłopak miał instynkt. Już na odle- 
głość wyczuł rywala. Jak ryś — jednym 
skokiem znalazł się przy stoliku. 
Wicek Śniedź znał się na tych spra- 
wach. Z głośnem szurgotaniem pantofli, 
już po sekundzie był również"koło sto- 
ka` Zośki. i 
„tx „yAntek, Boruch szopenfeldziarz,Wła- 
dek i Szajka — szpryngowiec, odrazu 


przycichli. Czy to jest możliwe, żeby się 
talu szczeni:k jas Walek Cyk poważył 
na Samuela... Słychać było przez chwilę 
amrotanie mocqo zalanych dwuch 
Kicia, tak było cicho w knafpie. 
Potem, jakby ta nagła cisza doprowadzi- 
ła dziewczyny od przytomności, i one 
przestały mamrotać, i przycichły... 

Cisza była pełna napięcia, jakby lada 
chwila miał się rozlec grom nadciągają- 
cej burzy, 

Wicek Śniedź — doświadczony knaj- 
piarz — wiedział co robić, Każda se- 
kunda była droga! jeżeli na 
wstąpi między tych dwuch — za chwilę 
z jego stołów i ławek, z zastawy i 
szkieł zostać mogą tylko gruzy i skoru- 
PY- 

— Panie Walus — nie znasz pan pa- 
na Samuela? 

Wicek uśmiechał się, wymuszonym, 
sztucznym uśmiechem. 

Ale Waluś jednym ruchem odepchnął 
gospodarza. Samuel tymczasem podnosił 
się powoli, niedbale. 

Walek stanął tuż obok niego, Spoślą- 
dał w czarne, złodziejskie oczy Samuela 
wzrokiem pełnym śmiertelnej nienawiś- 
ci, Przez dłuższą chwilę stali tak na- 
przeciwko siebie, oko w oko. Potem na- 
śle, zupełnie niespodziewanie, Walek 
pchnął Samuela, i ryknął, aż się cała 
knajpa zatrzęsła: 

— Co jest! ' 

Wicek znów był między nimi: 

— Waluś, co się z tobą stało? Prze- 
cież Samuel przysiadł się uczciwie do 
Zośki. Nic od niej nie chciał... 


Walka o Ześkę 


Ale z oczu Walka sypały się skry ta- 
kiego śniewu, że Wicek Śniedź odrazu 


przekonał się, iż nic tutaj nie pomoże. 
Mimo to próbował jeszcze raz zbliżyć 


się do Walka, j- idi 
8 U QB g polim dobry tay 
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| Walek rzucił się na Se 
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„ZOŚKA, ZŁOTA RĄC 


„Królowej świata podziemnego” 


czas nie’ 


Ktoby Anet, przyglądał -się Sa- 
muelowi, zauważył niechybnie, że temu 
staremu wydze złodziejskiemu wcale o- 
wa awanturą nie była wsmak. Ile Samu- 
el już takich i podobnych historyj prze- 
chodził — niktby tego nie zliczył. Jakoś 
szczęście chciało, że nie miał ani jednej 
wyraźnej blizny na twarzy, Tylko pod 
czarnemi twardemi włosami  Samueia 
znaczyły się trzy już nie głębokie doły 
od cięć i uderzeń,- starannie zawsze za- 
czesane. I teraz znów z tym chłopakiem 
bitka. Samniel nie lekat go się ani prże, 
chwilę. Tylko poco się bić? Naco? lei 
wo po tak długim czasie przyjechał do 
Warszawy, już bójka. Byłby może jed: 
ú n słowem do Walka zsżegnał bojkę, 
RA nie to, że spojrzał w tei chwi na 
ośkę. 
Uchwycił jej roziskrzone spojrzenie, 


iprzelatujące z jednego na drugiego prze” 
lciwnika. 


Dziewczyna była wzruszona, 
mocno wzruszona, ale Samuel odrazu 
pojął, że było to wzruszenie radosne, 

ne dumy. Pierś Zośki  falowała, jej 
delikatne nozdrza poruszały się powoli, 
rozszerzały i kurczyły — jak nozdrza ra- 
sowego konia przed wyścigiem, Samuel 
zrozumiał, że jeśli chce mieć jakąkol- 
wiek nadzieję, na zdobycie tej dziewczy- 
ny, to nie wolno mu teraz ustępować. 

Te myśli przebiegły przez mózg Sa- 
muela w ciągu ułamka sekundy — w tej 
oj, chwili, gdy Walek na niego nacie- 
ra 


Walek dopadł Samuela: porwał go |podłogi 


za gardło, wtrząsnął nim i krzyczał: 
— Czego chcesz od Zośki. Co ci się 


a EO Pai e rótkim 


Dziennikarz wśród piratów chińskich 


studjował ich awanturnicze życie 


[x)Rozbójnicy i piraci morscy, boha- 
terowie wielu książek dla młodzieży, to 
nie stara, romantyczna przeszłość, Pira- 
ci istnieją jeszcze dzisiaj, w wieku radja, 
elektryczności, dalekonośnych armat i 
szybkich pancerników, 

Oczywiście, piraci nie grasują już dzi- 
siaj na wszystkich wodach, ale wybrze- 
ża morza Żółtego, są tak samo i dziś je- 
szcze, niebezpieczne, jakiemi były przed 
kilkuset laty. Tak samo, jak we wnętrzu 
obszernego Państwa Środka grasuje ban- 
dytyzm, brzegi Chin opanowane są 
przez zbrojne i dobrze zaopatrzone ban- 
dy rozbójników morskich. 

Niema dnia aby do władz portowych 
nie dotarła skarga mniejszych stateczków 

przybrzeżnych o napaści piratów chiń- 
skich i złupieniu statku. Nierzadko jed- 
nak czelność piratów mie waha się 
przed urządzeniem śmiałego napadu na 
większe parowce. 


Główną siedzibą piratów chińskich 
jest wyspa Bias:Bai na którą niejednokro 


tnie już urządzano karne ekspedycje. 
Podczas jednej z takich karnych ekspe- 
dycyj zniszczono wszystkie osady ban- 
dyckie na wyspie i przeszło tysiąc chiń- 
czykow padło trupem, a mimo to plaga 
bandytyzmu morskiego w Chinach abso- 
lutnie nie zmalała, " 

Zajęcie pirata obfituje w niebezpie- 
czeńs.wa i w każdej chwili grozi śmięr- 
cią, a na wypadek schwytanią straszne- 
mi torturami poprzedzającemi śmierć, 
Bandyci chińscy wiedzą o tem, a jednak 
nie wyrzekają się swego niecnego rze- 
miosła. Przyznać trzeba, że aanrem 
morski przynosi niesłychanie wielkie 
dochody, tak, że bardziej zapobiegliwy 
pirat w krótkim czasie dorobić się może 
olbrzymiej wprost fortuny, 


Piraci chińscy są 


| 


wani i posiadają cały sztab służby wywia 
dowczej której jedynem zadaniem jes: 
wskazywanie bandytom statków na któ- 
rych znajdują się bardziej wartościowe 
objekty. 

„, Pewien amerykański dziennikarż za- 
ciekawiony licznemi opowiadaniami o 
życiu piratów, zapragnął przekonać się 
o wszystkich zasłyszanych historjach. W 
tym celu wyjechał on do Chin i tam po 
długich tarapatach udało mu się wejść w 
stosunki z piratami chińskimi, Dzienni- 


WOLNA TRYBUNA. 


karz ów nazwiskiem Aleko Lillius żył 
przez pewien czas w wiosce pirackiej w 
zażyłej przyjaźni z najgroźniejszymi pi- 
ratami, Został on poimany przez angli- 
ków w czasie jednej z ekspedycyj kar- 
nych. j i 

Wszyscy bandyci, — przyjaciele ra- 
zem z nim schwytani, zostali skazani na 
śmierć i straceni. Dziennikarz po wyjaś- 
nieniu swej roli obserwatora życia, pi- 
ratów został przez anglików _zwolnio- 
ny. 


Listy ludzi nieszczęśliwych 


` „Sarlotta” z Łodzi, List otrzymałam. 
Odpowiedzi drukowane są według kolej- 
ności napływających listów. 

Pan Stach D. z Chełmna, Drogi Pa- 
nie Stachu, rozumiem, że nie należy to 
do przyjemności siedzieć „, na 
karku”, jak Pan pisze, ale niestety w 
dzisiejszych czasach jest więcej ludzi na 
próżno kołaczących o pracę, którzy na- 
wet nie mają komu „siedzieć na karku”. 

tą napewno znajdzie Pan jakieś za- 
jęcie, ale trzeba się o nie starać, zabie- 
gać i przedewszystkiem mieć cierpli- 
wość. A tymczasem, ażeby nie spać 24 
godzin na dobę z bezczynności, możeby 
się Pan wziął tymczasem do nauki? Na 
naukę nigdy nie jest zapóźno, a wy- 
kształcenie każdego z nas posiada luki, 
które teraz w wolnych chwiłach może 
Pan uzupełnić. A zatem?,. 

Pan I. K, w Krotoszynie, Fakt, który 
Pan opisał w liście nie jest powodem do 
rozwodu, W sprawie o krzywoprzysię- 


namgnażzo- stwo może Pan poprostu wnieść skargę 


do Prokuratora, Nie radzę się jednak pro 
cesować, Jeżeli żona Pana co 
czas ucieka z domu, zabierając część 
wspólnego dobra, to może Pan pałac, zn 
z prośbą o separację, podając wszystki 
dame, które Pan w liście wyszczególnił. 
G. W. w Łodzi, Trudno mi Panu dać 
radę, o którą Pan prosi. Jest Pan prze- 
cież dorosłym mężczyzną (37 lat) powi- 
nien się Pan zatem sam zdecydować, Z 
jednej strony obowiązek, wspólne lata 
e `z żoną, i przedewszystkiem 
asze dzieci, które chcą mieć dóm, mat 
kę i ojca przy sobie. Z drugiej znów stro- 
ny — uczucie, które niewiadomo, jak 
długo potrwa. (Z początku zawsze zdaje 
się nam, że wszystko trwać będzie wie- 
cznie). Pisze Pan, że Pani, którą Pan po- 
zmał i pokochał jest wzorem wszelakich 
cnót. Nie przeczę. Nie znam tej Pani, 
mam jednak wrażenie, że wyolbrzymia 
Pan jej zalety, co jest zresztą zupełnie 
zrozumiałe, biorąc pod uwagę pański o- 
becny stan psychiczny. Tak samo może 


jły, a oczy na wierzch otem 
| szarpnął się; ale szarpnął powoli. Wy- 
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bólu. Po chwili porwał stołek i rzucił nim 
w Samuela. 

Stary wytrawny zbir i przestępca, 
bywalec tysiąca knajp i uczestnik tyeią- 
ca bójek — schylił się szybko i uniknął 
ciosu. Zaraż potem rzucił się na przeciw 


sA ak 
Krew się leje 


Zwarli się, w następnej chwili padli 
na podłogę. A 

W knajpie powstał rwetes. Wszystko 
pozrywało się z miejsc. Zośka — stała 
najbliżej walczących. -— O nią się prze- 
cież bili. Nikt lepiej niż ona nie powinien 
znać przebiegu walki, Niech-wie co są 
warte chłopy, które o nią sobie teraz łby 
rozbijają.. 

Walek miał w sobie siłę młodą i szyb- 
ką. Samuel byi silny siłą starszego męż- 
czyzny: ważył wiele muskuły miał twar 
de, ale był powolny. W pierwszej chwili 
Walek powalił go na ziemię. I Walek za 
raz potem był na wierzchu. Gniótł prze- 
ciwnika i znów go dusił i walił głową o 
podłogę. 

Samuel sparł się, skłębił i począł czy 
nić powolne, wytrwałe wysiłki, by się 
podnieść, Aż mu żyły na karku nabrzmia 
wyszły. 


„grzebywał się na wierzch jak _ niedź- 
wiedź.. Wreszcie wydostał się. 

Walek był teraz na dole, Samuel po 
woli, jak oprawca, przyciskał mu nos do 


(Dalszy cłąz jutro), 


Węże i krokodyle 
hodowała w mieszkaniu 


(sb) Niecodzienny proces toczył się 
przed kilku dniami w Paryżu. Skargę 
wniosła pani Corniga przeciwko właś- 
cicielow; domu, w którym mieszkała. 

Przed kilku miesiącami Corniga 
wprowadziła się, oświadczając, że w 
mieszkaniu swem będzie trzymać kilka 
zwierząt domowych. Oczywiście właś- 
ciciel domu nie miał nic przeciwko te- 
miu 


Pewnego dnia jednak, dozorca domu 
wszedł do mieszkania Corniga i zauwa- 
żył niezwykłą scenę. Na wieszakach wi- 
sialo. kilka węży, a przed drzwiami 
wypoczywały dwa średniej wielkości 
krokodyle. W jaki sposób Corniga zdo- 
lala zwierzęta te przenieść do mieszka* 
nia — niewiadomo. 

Mimo sprzeciwu  lokatorki, właści- 
ciel mieszkania polecił zwierzęta te ode- 
słać do ogrodu zoologicznego. Pani 
Cormiga wniosła zażalenie do sądu, jed- 
nak sprawę przegrała. Sad uznał bho- 
wiem, że wężów i krokodyli nie można 
zaliczać do zwierząt domowych i trzy- 
manie ich w domu jest stanowczo nie- 
dozwolone. 


po 


jest Pan względem żony uprzedzony i 
dlatego ocenia ją Pan niesprawiedliwie. 
Z listu nie można się zorientować, czy 
żona Pana rzeczywiście posiada tyle wad 
że aż zatruwa Panu życie i czy Owa zna- 
jom posiada znów tyle zalet, że życie 
przy jej boku będzie dła Pana nieustan- 
mym rajem. Nie wolno Panu jednak zapa 
minać, że szczęście Pana nie jest sprawą 
główną. Powołał Pan do życia młode 
istoty i w pierwszym rzędzie jest Pan za 
ich szczęście i spokój odpowiedzialny, 


Niech Pan to sobie wszystko dobrze roz- 
waży zanim poweźmie Pan ostateczną de 
cyzję, 


Rowing łodzi 


O ZASIŁKI DLA SEZONOWCÓW. 

Wczoraj odbyła się w Zarządzie m. Łodzi 
konferencja między  przedstawicielami władz 
miejskich a związkami robotników sezonowych, 
ną której omawiane były sprawy związane z 
zabezpieczeniem bytu sezonowców. 

Komisarz rządowy m. Łodzi p. inż. Woje- 
wódzki oświadczył, że wraz z p. wojewodą 
Fauke-Nowakiem był w Warszawie u p. mini- 
stra Hubickiego, któremu zreferował sprawę 
doraźnej pomocy dlą sezonówców łódzkich. 
Minister Hubicki obiecał zając się tą sprawą | 
skorzystać z przysługującego mu prawa przy- 
zmania zasiłków dla sezonowców, którzy prze= 


Str. 8 


z EXSRESS 


1933- 


Kupiec sprawdza pieniadze 


NOWA LINIA TRAMWAJOWA. 
— sprawdzaj i Ty markę żarówki, którą 


Prace związane z uruchomieniem nowej Enji 
tramwajowej przy ul. Kilińskiego zostaną deli- 
nitywnie zakończone w dniu dzisisiszym. W 
niedzielę linja 0 (okólna) zostanie otwarta dia 
ruchu publicznego. 

Równocześnie zostanie zmieniona trasa linii 
8 i skasowane zostaną linie tramwajowe 9 i J2. 


OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD PRAC. UMY- 
SŁOWYCH. 


kupujesz. Tylko światowej sławy marka 
daje gwarancję minimalnego zużycia prądu 
i dużej wydajności światła — żądaj więc 


W nadchodzącą niedzielę obradować będzie | tylko żarówek 
w Łodzi ogólnokrajowy zjazd rady naczelnej 
Unii Związków Zawodowych Pracowników ; 
Umysłowych, na którym wygłoszone zostaną, 
dwa referaty. : 

Pozatem omawiane będą sprawy udziału 


pracowali 20 tygodni w sezonie. unii w ruchu międzynarodowym. 


todź w nowej 


Miasto, które nie rezygnuje z wal 


szacie 


ki.— Nowe euro- 


pejskie dzielnice.—Z perspektywy piętnastu lat 


Kominy fabryczne na 


Łódź, 24 listopada. dzi, tutab ż tego gmachu, promie- 

"Na dworzec fabryczny sapiąc i dy-| wać będzie wielka idea twórczej pracy 
'sząc, wpada pociąg z Koluszek. Z pe- dla dobra państwa... ; 
ronów po przez wyjście przewala się ` 
na ulicę tłum pasażerów. Obładowani 
paczkami i walizami spieszą się, aby 
szturmem zdobyć miejsce w wagonie 
tramwajowym. Są to przeważnie przy- 
bysze, których do Łodzi sprowadza pil- 
ny interes handlowy, i którzy po jedno 
względnie kilku dniowym pobycie, o- 
„ pszczają Łódź... bez żalu. 

Nic przeto dziwnego, że wśród tej 
falangi przybyszów, mało kto zwraca 
uwagę na to, że w Łodzj coś się osta- 
tnio zmieniło, że jest trochę inaczej, niż 
dawniej, niż nawet przed kilku miesią- 
cami. 

L'Ale ta zmiana nie może ujść uwa- 
gł łodzianina, kórego losy oderwały od 
rodzinnego miasta choćby na pół roku, 
Gdy wraca do domu i zajeżdża na dwo- 
rzec musi stanąć jak wryty. 

Zniknęły bowiem ohydne parkany, 
w powietrzu coraz mniej pyłu węgło- 
"wego, niema już magazynów, które „AA 
szpeciły całą dzielnicę, nienia wreszcie Sąd skązał złodzieja 
„Fortepłanu”*, który sterczał przy roz- r 48 
widleniu ulicy Kolejowej, niema wresz- „ Łódź, 24 listopada. | 

(ak) Do piwiarni Stankowskiego 


cie... parku kolejowego. : 1 
uzach tej ,, gł przy ulicy Młynarskiej 37 przyszedł w 
Na gruzach tej „przeszłości*, której Ba 12 ałdzierikate b. lake, zose | 


żałować nie t rzeba, robi się dziś nowa ) f 
dzielnica. Dzielnica o Europejskim wy=!Który zamówił kufel PANA 
glądzi Gość ów siedział w zakładzie nie- 


+ 

Łódź przybierać zaczyna wygląd 4 
tnie wielkomiejski. Przecież nie tak da- 
wno jeszcze, na placu Dąbrowskiego, 
gdzie dziś dominuje nad całą dzielnicą 
potężny gmach pałacu sprawiedliwo- 
ści, kupowało się masło, jaja į sery, — 
Tam, gdzie dziś jest piękny skwer, 
przed kilku laty zajeżdżały wozy chłop 
skie na piątkowe targi. Przecież cała 
ulica Narutowicza, od parku Staszyca 
w górę, była ugorem i wsią... 

A Plac Wolności z pomnikiem Ko- 
ściuszki? A nowe dorwy mieszkalne, a, 
nowe linie tramwajowe?.... 

Jeżeli sprawdzić bilans rozwoju Ło- 


szalonego kryzysu, rozwój ten przyrów 


stare żurnale i popijał „raz“ jasne- Po 
jową przeprowadzono nowy tor tramwa 


pół godzinie doszedł do wieszaka i 
zdjął eleganckie palto, ostatni „krzyk 
jowy, który łączy się z linją biegnącą 
obecnie przez ulicę Kilińskiego. 


mody“, należące do drugiego gościa p- 
Tam, dzie dawniej stał „Fortepian“, 


Altera Wintera, pozostawiając jakąś 
starą i wytartą „gumówkę*. | 
Ik iesi aż przystanek tramwajowy. Właściciel palta. zorientował się w 
Ulica rozszerzona z nową nawierzch- 
nią, chodniki z płyt betonowych, wszyst 
ko zaś na tle pięknego skweru, pocięte- 
go znów bocznemi chodnikami. 

Plac przed dworcem otrzymał na- 
wierzchnię z klinkieru. Jest to próba. 
Jeżeli okaże się, że ta próba wytrzyma 
„próbę* życia, w przyszłym roku tę 
samą nawierzchnię otrzyma również 
plac przy dworcu Kaliskim, 

Ale to nie wszystko. Przy zbiegu 
„ulic Sienkiewicza i Strzeleckiej (dawna 
Węglowa) stanie w niedalekiej przy- 
szłości wielki reprezentacyjny dom im. 
Marszałka Piłsudskiego. Tutaj w tym 
domu skupi się całe życje społeczne Ło 
BEES="ITRTEZRM EF SEER a 


Zastrzelony okazał się 


Lwów, 24 listopada. 
W Borlicach, obok Mościsk w nocy 
przechodził drogą posterunkowy Krzy- 
żanowski — kiłka kroków za nim szedł 
posterunkowy Walerjan Wawrzkiewicz. 
Posterunkowy Wawrzkiewicz zauważył 


dz w ciągu ostatnich lat piętnastu, ta, 
trzeba dojść do przekonania, że mimo i, 


MOWE EC 


naćby można tylko do Gdyni, Dowodzi 
to, że Łódź smagana batogiem kryzysu 
nie utraciła swych sił żywotnych, że w 
dalszym ciągu drzemie w iei murach 
potężna energja potencjonalna, 
Budujemy wszystko własnemi Środ 
kami. Nawet tak wielkie przedsięwzię- 
cie, jak kanalizacia, realizujemy bez po- 
mocy zagranicznej. Idzie to wprawdzie 
ospale, ale posuwa się stale naprzód. 


czasów, które przedewszystkiem Łodzi 


AŻ i AN nych lub szermierskich — czy też 
Łódź nie poddaje się, Mimo ciężkich | soremice. BPE z 


Poradnik y 


KTO UROODZIŁ SIĘ DNIA 24 LISTOPADA» 
Przedsiębiorczy, praktyczny — niechaj unika 
sporów i kłótni. 

Jest to człowiek skomplikowany — niełatwo 
zmierzyć go i przeniknąć, trudno ocenić wedle 
właściwej wartości, Naogół jest bardzo przed- 
siębiorczy, a rozmaite poczynania i wielka ak- 
tywność życiowa sprawiają mu przyjemność. 
W przywiązaniach swych i skłonnościach bar- 
dzo demonstracyjny — ma wielkie zamiłowanie 
do niepodległości i jest zwolennikiem całkowi- 
tej wolności wypowiedzenia się dla każdego. 

Naogół posiada charakter zaczepny, napast» 
niczy, zamiłowany we współubieganiu się, za- 
wodach, sprzeczkaąch — czy to w atakach oręż- 
jedynie w 


Jakie mu grożą  nicbezpieczeństwa? Skut- 


dają się we znaki, nie poddajemy się sy kiem iega piecłactwa i kłótliwości, w jakich mu 
strojom, nie opuszczamy rąk i nie Skła- | zycie upiywa — może spotkać niebezpieczeń: 


damy broni. 

To jest właśnie największa zasługa 
nowej Łodzi, która potrafiła dźwignąć 
sie z tuin powojennego okresu, która 
potrafiła wyleczyć rany, zadane przęz 
okupantów i dziś, mimo dalszych utru- 
dnień losu, rozwija się, rośnie i krze- 
pnie... 


zamienił palio w piwiarni : 


na 8 mies. więzienia. 


sytuacji gdy amatora cudzej własności 
nie było już w piwiarni. 

Na wszczęty alarm kilka osób wy- 
biegło na ulicę, gdzie udało się przy- 
trzymać „gościa“, którym okazał się 
28-letni Tadeusz Rowerzycki bez sta- 
łego miejsca zamięszkania. 

r „Złodzieja oddano pod kuratelę po- 
icji. 

Wczoraj odpowiadał on za kradzież 
przed sądem grodzkim. który wydał 
wyrok skazujący na 8 miesięcy wię- 
zienią, i 


STRZELIŁ, ABY UDAREMNIĆ MORDERSTWO 


znanym, włamywaczem 


że idący z boku, jakiś mężczyzna mie- 
rzy z karabinu do Krzyżanowskiego. — 


| 
| 


stwo zranienia przez innych lub też zadania ran 
komuś, f 

Czego powinicu się strzec? 

Aby nie przysparzać sobie 
nsespokojucm zachowaniem się. 

Jak wychować dziecko dziś urodzone? 

Należy do niego odnosić się z ufnością i do- 
wierzać inu całkowicie, Dzięki swej niezwykłej 
intuicyj — odczuwa wszystko bardzo ostro, a 
gdy raz straci dó kogoś zaufanie — nie da się 
to już; powetować. AEO 

Dziecko takie wypełnia wielką ruchliwość I 
pragnienie aktywności, należy: wynałeść mu za» 
tem odpowiednie zajęcia i pozwolić ma stwa- 
rzenie sobie rozrywek. 

Jest ono niezwykle wrażliwe | wskutek tego 
łatwo może zostać ciężko dotkniętem. Potrze- 
buje opieki życzliwej 1 atmosfery. miłości. Jest 
to wdzięczna mała istotka, która wszystkiego 
się podelmie i będzie starała dokonać za jedno 
dobre słowo uznania lub miłości. 

Kto urodził się dzislaj — jest otwarty, pro- 
stollnijny, o skłonnościach filozoficznych a zda= 
nie jego jest zmienne, Nieraz odstępuje od po- 
głądów urzędowych i ogólnie przyjętych. 


wrogów swem 


DNIA 24 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 

Utalentowany rzeźbiarz prof. Ksawery Du: 
nikowski; Zachary Taylor — xll-ty prezydent 
Stanów Zjednoczonych; słynny filozof żydów= 
ski Baruch Spinoza; Ludwik Bechstein — zało» 
życiel fabryki fortepianów; filozof angielski 
Buckle; generał Antonio Carmona — prezydent 
rzeczypospolitej portugalskiej; Jotin Lewis 
Burckhardt — wybitny podróżnik; v. Střamer 
— b. ambasador niemiecki w Londynie; Liti 


Wawrzkiewicz strzelił do nieznajomego Lehman — śpiewaczka niemiecka; oraz Fern 


i położył go trupem na miejscu. 
Zastrzelony okazał się Józef Żoł- 
nierz. poszukiwany włamywacz. 


Zabił kochanke i sam sie zastrz 


Groźby męża. —Ostatnia rozmowa kochanków. — 


Andra, Corinne Griffith į. Rudolf Klein — Hozge 
— gwiazdy ekranu. 
JAN STARŻA - DZIERŹZBICKI 
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Włamanie do mieszkania 


w domu przy ulicy Limanow- 
skiego 126 
Łódź, 24 listopada. 
(kg) Nocy ubiegłej dokonano w Łodzi 
większej kradzieży w domu przy ulicy 


Straszliwa scena w mieszkaniu. 


Lwów, 24 listopada. Idylla ta trwała przez półtora roku.|ciwszy do domu Krawczuka po ił sa 
Władze lwowskie zawiadomiono, że| W końcu mąż Kowalczukowej Ain mer do A PRORAAA 

w Tarnowicy Leśnej rozegrał się strasz-|czył żonie że jeżeli nie zerwie z Pawlu- Wieczorem znaleziono obok siebie 

ny dramat dwojga kochanków, który wy|kiem, wyrzuci ją z domu. Kowalczuko- | dwa trupy kochanków. 

wołał w całej okolicy wielkie wrażenie. |wa postanowiła wobec tego zerwać z | NENURZRANSENEACNOKUNANEKZAZZANA 


Wasyl Pawluk, syn tamtejszego gos- | kochankiem. 


Limanowskiego 126. Do mieszkania loka 
tora tejże kamienicy, Moryca Jakubowi- 
cza zakradli się podczas snu domowni- 
"ków niewykryci dotychczas złodzieje, 
aney rozpoczęli niszczycielską gospo- 


ę. 
Łupem złodziei padła odzież Jakubo» 


podarza kochał się już od szeregu lat w 
Parani Krawczuk, żonie Michała. 

Mąż Krawczukowej tolerował począt 
kowo flirt żony z Pawlukiem, lecz kiedy 


ki na temat ich stosunku miłosnego, ka- 
wicza, wisząca w szafie i przechowywa | tegorocznie zabronił żonie przyjmować 
na w kufrach, wartości około 3000 zł. |Pawluka, Kowalczukowa nie chciała jed 

Za złodziejami wszczęto poszukiwa: | nak mimo próśb i gróźb zerwać z kochan 
nia. kiem i stale przychodziła do niego, 


wy se spelna pół godziny. Przeglądał pisma, 
Tereny przeddworcowe w Łodzi 
zmieniły swój wygląd. Poza ulicą Kole- 


we wsi poczęły kursować przeróżne plot | WY 


W niedzielę widziała. się z Pawlu- 
kiem w cerkwi i zaprosiła go do domu na 
godz, 4-tą, W czasie tego spotkania do- 
szło między nimi do ostatecznej rozmo- 


Pawluk nie chciał słyszeć o rozstaniu 
a kiedy Krawczukowa zajęła stanowcze 
stanowisko, wystrzałem z dubeltówki po 
zbawił ją życia, poczem sam udał się do 
karczmy, gdzie wypił kilka wódek, a wró 


Pulowory artystyczne. 


ręcznej roboty na drutach | szydelko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 

LILI BIRSZMAN 

Kilińskiego 14, 2 niętro, 
Dojazd tramwajami Nr, Nr. 4, 8 [ 14. 

Tel. 143-21 
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Miniatur: 


Kupiecka dola... 


, Pan Alojzy Konopka jest kupcem, Pan 
Alojzy Konopka ma „interes, Pozatem pan 
Alojzy Konopka ma jeszcze protesty, zmartwie- 
nia, zajegłości podatkowe i t d Ale mniejsza 
z tem, 

Wczoraj przychodzi do pana Alojzego Ko- 
nopki jakiś pan, Alojzy Konopka przyjmuje go 
w „kantorze“. Í 

— Czem mogę służyć? — pyta 

— Ja do pana w pewnej delikatnej spra- 
wie. Ale tu u was zimno.. Mróz na ulicy... 
odparł wymijająco petent 

— (Owszem, zimno, Szkoda węgla... A pan 
właściwie w jakiej sprawie?.,. 

— Ja w sprawie bardzo delikatnej., Chos 
dzi o zbiórkę.. 

— Jaką zbiórkę?... ; 

— O zbiórkę dla podupadłych kupców... 
Pan wie przecie, że kryzys w zawodzie kupiec. 
kim poczynił wielkie spustoszenia... Ilość. plaj- 
tujących kupców rośnie z dnia na dzień.. Trud- 
no — kryzys, Al ci ludzie muszą przecie 
z czegoś żyć... Mt zony 4, dzieci». Więc. po- 
wstał właśnie komitei niesienia pomocy podtipa- 
dłym kupcom.» Jestem człońkiem zarządu 1 pro: 


szę pana o złożenie skromnego choćby daru na. 


tak szczytny cela 


— Taaaak.. — burknął Konopka, skrobiąc 


się w głowę. — A kto figuruje na liście otiar 2.. zą 


„  — Bardzo żałuję, ale nazwisk tych nie wol- 
mo mi wymienić.. Tu chodzi o dyskrecję, Są to 
nazwiska ludzi szanowanych i poważnych oby- 


wateli.. Byłoby im bardzo przykro, gdyby się | © 


dowiedzieji, że zdradziłem ich nazwiska.,, 
` — Dobrze, ale mnie pan może powiedzieć,... 
Ja muszę przecież wiedzieć dla kogo są prze. 


_znaczone moje pieniądze,,, 


'— Niestety... i 
, =— Dam panu tysiąc złotych, pokaż mi pan 
listę tych podupadłych kupców. 

— Nie mogę mimo najszczerszej chęci.., 

— Dam panu dwa tysiące złotych, no?., 

— Nie, panie Konopka, ja tego nie zrobię. 

Konopka westchnął i odparł; 

— A więc dobrze.. Widzę, że pan jest rze- 
czywiście dyskretnym człowiekiem... Pan będzie 
łaskaw mnie również wciągnąć na listę tych 
podupadłych kupców. 


PIĄTEK, 24 listopada 1933 r. 
1,00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'* 

7,05—7,20: Gimnastyka, 

1.20—7.36: Muzyka z płyt. 

1,35—7,40: Dziennik. Poranny. 

740—752: Muzyka z płyt. 

17.52—1,55: Chwilka' gospodarstwa domowego. 

7,.55—8,00: Odczytanie: progr na dzień bieżący. 

'8.00—11.30: Przerwa, 

- ky aes Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej, 

11.50—411.55: Wiadomości bieżące, 

11.57—12/005: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 

12.05—12,30: Muzyka Jekka w wykonaniu orkie: 
stry Tad, Seredyńskiego (Tr.:ze Lwowa). 

12.30—12,35: Dziennik Południowy. 

12.35— 12.38: Wiadomości meteorologiczne. 

12.38—13.00: D. c. muzyki ze Lwowa. 

13.00—13.05: Komunikat Ministerstwa Opieki 
CZA dla Państw, Urzędów Pośredn, 
racy. 

13.05—15.25: Przerwa, 

15,25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 

15.30—|540: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w: Łodzi. =x . t 

15.40—15.55: Arje i pieśni w- wykonaniu Haliny 
Perkowskiej. 

15,55—16.40: Kwartet Beethovena z płyt. ` Pre- 
lekcję wygłosi Karol Stromenger. 

16.40—16.55: Odczyt. ... R 

16.55—17.40: Transkrypcje melodyj wiedeńskich 
w wyk. Oskara Koschera  (fort.). S 

17,4— 17,50: Carlo -Goteffi (baryton 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i 
łódzkie, 

18.00—18,20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw- 

i «szych 15 lat“ p. t. „Przewrót majowy wo- 
bec ideałów  demokratycznych* — wygł. 
red. Wojciech Stpiczyński, 

18,2(]—158.50: Muzyka lekka. ; č 

18.50—19.00: Feljeton p. t „Dzielmy się" wygł, 
-p, Leśniewska, 

ł9:0019.15: Skrzynka pocztowa łódzka — omó 

| wi red. Jam Piotrowski, 

10.15—.19.25: Rozmaitości, 

1925—19.40: Feljeton aktualny. 

1944—19.47; Wiadomości sportowe. 

19,47-—19,55: Dziennik Wieczorny. 

20.00-20.15: Pogadanka muzyczna — wygł K. 

'  Stromenśer, 

2015-.272.40: Koncert Symfoniczny z Filharmo- 
rii Warsz, Wykonawcy: orkiestra. pod dyr 
J-=chy Horensteima i Szymon Goldberg — 
BirzyDce. , 

W. przerwie: Sylwety akademików lite- 
ratury. Sylweta 15. „Wacław  Sieroszew- 

„ ski — wyst. Roman Zrebowicz. — 

22402300; Muzyka cygańska z winiarni Fu- 


Biera, 
'230023,05: Wiadomości meteorologiczne dla 
_ komunikacji lotm i komun. policyjny. 
23.05—23.30: D. c. muzyki cygańskiej. 


komunikaty 
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"PANNA LOLA SZUKA MĘŻA!. 


Papę całklem sport. pochłonął, 
(Wicek zwłódł go na manowce), 


Papa Lolę 
Więc dyktuje list do klubu, 


Że chce czynnym być sportowcem.. - W. piłkę nożną grał I pływał!.., 


— Mam już pomysł, Wicek krzyknie, 
Kartkę poślesz przez tragarza, 
I do kina ze mną pójdziesz, 


Bombę 


— Ja karjere ztobię wielką — 


Będę skakał, dyskiem rzucał, 


Z kartką skoczysz na przeciwko, 
Na film piękny: „Wśród małp Tarzan'!.. Ja potrzymam ci ten szaurek... 


Panna Lola list zalepia, 
przekońywa, - >; 


> 


piwa i ogórek, 


I chce wyjść duż na ulicę, 


— Czy chcesz ze mną pójść na spacer 
Pyta Wicek swoją lubą, 


Nagle słyszy: „Serwus dzłubuś” — Nie mój drogi, z listem taty, 
Patrzy: w progu stoi 'Wicek, 


Muszę zaraz iść do klubu... 


— Sluchaj, chłopcze, dami ci złoty,— Co za bary, myśli dziewczę, Już zabiera tragarz Lolę, - 
Patrząc czule na brutala, 
Lola czuje, że już w sercu, 
Żar uczucia się rozpala... 


Wicek wścieka się, mój Boże, 
Nie przeszkadza jednak lubej, - 
Bo choć chciałby, lecz nie może! 


(Dalszy ciag futro) 
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50 złotych nagrody 


Każdy może zostać 


fakirem. — Kim jest 


tajemniczy nieznajomy? 


djum i nabrał 
rozgłosu. 
Przedmiotem sprawy jest- skarga 
„poszkodowanego, który — interesu- 
iąc się spirytyzmem i hypnotyzmem, 
zawarł znajomość z jakąś starszą damą. 
Pewnego dnia, kiedy zbudził się z cięż- 
kiego sńu, oznaimiono mu. że jest le- 
galnym małżonkiem podstarzałej spiry- 
tystki, przyczem przedstawiono mu: do- 


przez 


kumenty, zaopatrzone w jego auten- 
tyczy podpis. .. ; i 
Szczegóły tej sensacyjnej sprawy 


opisane. są w nowym, 3-im numerze 
„Panoramy*, popularnego tygodnika- 
magazynu. x 

Numer ten, to rewia wszystkiego, 
co dzieje się ma szerokim świecie. Chee- 
cie dowiedzieć się czegoś o wielkim, 
historycznym eksperymencie ekonómi- 


Los loteryjny ko 


to olbrzymiego; 


"tym tytułem demaskuje 


downictwa z tamtej strony oceanu. 

„Jak się robi cuda“? Artykuł pod 
sztuczki faki- 
rów j magików. Każdy z czytelników, 
nie jadąc rmwet na naukę do yvogów 
hinduskich, może zostać fakirem! 

Oczywiście, nie brak aktualnych, 
interesujących reportaży. Posłuchajcie 
tytiifów: „Kobiety, które zmieniają swą 
płeć”, „Człowiek, który wygrał wojnę 
światową, „Kim jest tajemniczy nie- 
znajomy”, „Żona, która miała równo- 
cześnie dwuch mężów”. Czy te tytuły 
nie mówią same za siebie? 

Każdy znajdzie to czego szuka, co 
najbardziej lubi. 

Sensacią numeru jest nowa wyci- 
nańka, za której rozwiązanie Redakcja 
przeznacza 50 zł. nagrody. 


ścią niezgody 


Diaczego urzednik francuski prag- 
mie sie rozwieść 


(z) Ciągnienie pierwszej francuskiej 
loterii państwowej, przyniosło, jak wia- 
domo kilkanaście wygranych miljonów 
oraz szereg mniejszych, lecz dość znącz- 
nych premii. 

Na tle ciągnienia doszło również do 
dramatu rodzinnego, który doprowadził 
„do wszczęcia kroków rozwodowych. 

Mianowicie skromny urzędnik, Geor- 
ges Grapin, po powrocie ze służby, 
oznajmił pewnego dnia swej żonie, iż 
može nabyć bilet loteryjny po cenie no- 
minalnej 100 franków. Praktyczna fran- 
cuska zaaprobowała zamiar męża, 
wafunkiem jednak, iż los ten odsprzeda 
zaraz sąsiadowi, który ofiarowuje zań 


„|750 franków, Pani Grapin uważała, iż 


50 franków stanowić będą ich wygraną 
na tei loterii, która podreperuje nieco 
ich skromny budżet. 

Aczkolwiek Georges Grapin -mial 
wielką ochotę wypróbować szczęście, to 
jednak żona zwyciężyła i los poszedł na 
własność sąsiada. 

Dzień 8 listopada okazał się fatal-- 


nym -dla małżonków Grapin. Jadąc w 
tym dniu kolejką do: biura, i Studjując 
listę wygranych, Grapin dostrzegł swół 
numer, na który podło 50.000 franków. 

Grapin nie dojechał już do biura. Zax 
wróciwszy, wpadł do mieszkania, jak 
bomba, zwymmyślał żonę w najokropniej- 
szy sposób. a następnie pojechał do Pa: 
ryża, gdzie powierzył  adwokatowt... 
wszczęcie kroków rozwodowych prze- 
ciwko swej żonie, z którą Grapin prze- 
żył szczęśliwie .20 lat. 

-Sad paryski orzeknie obecnie, czy 
kłótnia „loteryjna* pomiędzy małżonka- 
mi stanowi dostateczny powód do roz- 
wiązania małżeństwa, i 
WZI EEEKRÓKERE REY ZARA A S 

Dužurg apie. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki:-_J.' Koprowski (Nowomiejska 15), S. Traw- 
kowska (Brzezińska 56), M. Rozenblum. (Śród- 
mirjiska 21]. M, Bartoszewski (Piotrkowska 95), 
J. Kłupta (Kątna 54), L, Czyński (Rokicińska 


ar 55), 


Sensacje filmowe 


Córeczka Marleny Dietrich na 
ekranie.—,„Kawalkada* w Pa- 
ryżu. — Antyhitlerowski film. — 


(lu). — W nowym obrazie Marleny 
Dietrich p.t: „Mój ukochany pułk”, w 
którym Marleńa gra Tole cdrowej Ka 
tarzyny Wielkiej, wystąpi również po". 
raz pierwszy jej ~ w i» 

dziewięcioletnia córeczka. 

Heidedie gra również rolę carowej, 
t. zn. swą matkę, ale oczywiście w 
okresie dzieciństwa, , 

++ 

W Ameryce, szczególniej zaś w Hol- 
lywood nie btak emigrantów rosyjs-+ 
kich. Gdy więc rozniosła się po stolicy 
filmowej wieść, iż Marlena Dietrich 
przygotowuje pod batutą  reżyserską 
Sternberga film z życia rosyjskiego, 
przed bramami wytwórni zebrało się 
moc Rosjan, którzy przybyli w mundu- 
rach i narodowych strojach. Kilku z 
nich wybrano jako statystów do filmu 
„Mój ukochany: pułk*. SA 

Szczęśliwymi wybrańcami losu zo- 
stali: — generał Sawicki, który żyje w 
Ameryce w wielkiej nędzy, kapitan No- 
wiński, Ikonnikow i inni. Technicznym 
pomocnikiem reżysera Sternberga przy 
tym obrazie jest rosianin Kobylański. 

Film  „Kawalkada*, wyświetlany” 
obecnie w Polsce, jednocześnie jest 
wyświetlany również w Paryżu, gdzie 
cieszy się zasłużonem powodzeniem. 

Mae West uchodzi obecnie w Holly: 
wood za najpopularniejszą gwiazdą fil- 
mówą.  Opowiadają, że w mieszkaniu 
swem bohaterka filmu „Lady Lou* ka- 
zała założyć 

trzy aparaty telefoniczne o różnych 
numerach, 
Na dzwonek pierwszego aparatu pod- 
chodzi sama gospodyni. Numer tego 
aparatu znany jest tylko niektórym 
osobom. Drugi telefon przeznaczony 
jest dla rozmów handłowych. Do trze- 
ciego aparatu podchodzi stale sekretar- 
ka gwiazdy, która uprzeimie odpowia- 
da na wszystkie pytania. 
+4 


= . 

W Hollywood ukończono obraz an- 
tyhitlerowski p.t.: „Wściekłe psy Eu- 
ropy“. Film ten wywołał szereg prote- 
stów ze strony dyplomatycznych kół 
niemieckich jeszcze przed ukazaniem 
się tego obrazu na ekranie, lecz wy- 
twórnia amerykańska twierdzi. że nie 
obawia się tych pogróżek i obraz ten 
wypuści na rynek amerykańsko-euro- 
peiski. 
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KSIĘŻ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Jóżet Chudzik był bezrobomym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany*synek; Jaś, który poka- 
zał mu zríałezionyý ‘ przed dworcem kwit 
bagażowy. © 

Na: nodstawie tego: kyfitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek 2 pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. -~ 
w chwili, "gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę>pod-tóżko tw tej: chwili -do pokoju 
wszedł policjant; a-za nim jakiś pan z tecz- 
ką OAZ. dozdrca Owym panem był rejent 
Ołuński, 'który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Kiementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś 


= ana 


ciwym: Po hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, tę jowiem, Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od Jsąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział”się. że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka hu pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
azii łaiemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 

a elegancka: dama o niezwykłej urodzie, 
którą. WSZYSCY nazywali „Księżniczka Cy- 
gańska*f'która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik uirzał ją pewnego razn na 
mcy Lucqzyniła ona na nim niezwykłe wra- 

enie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowi: pozbyć się mieszczęsnej walizy za 
mfastem, lecz przeszkodziła mu w. tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Nastepnego dnia dowiaduje się Z 
gazet, że policia oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
na drugą rękę -bestjalsko_ zamordowanej 
ofiar 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  .rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła; który grozi Jasiowi, że odda 
go Wraz żiojcem ‘pod, śąd, jeżeli nie wystara 
się_o 100 złotych dla. spo. Jaś dobiera 50- 
bie do pomocy swego!'ko fe siłacza Felka, 

i razem. szpiegują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednyin z 
jego  karmratów, 'przyczem Pakuła. pchnię- 
ciem noża zabiia Swezo- TYWAIGŁĄ: AJ my 

-oNarzeczaną -Chadzika jest służąca, adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego y..tynj |. 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

'Głowniewski zainteresował się losem 
Cbudżika, a gdy Jaś- opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w. 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę.. 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nócy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza lakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka- 
rolem Zawidzkim, który poleci? miu, aby zá- 
denuńcjówał Chudzika, łecz Pakuła, obawia- 
jąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
isit Wobec tego. Zawidzki zwraca się do 

siężniczki, przez którą niejeden. mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
iamość; z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia: samobójstwa. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzika, 

- Pewnego dnia powracajacego od Księż- 
niczki Chudżika aresztują dwaj wywia- 
dowćv. = 

W Urzędzie Śledczym Chudzik żenia oś 


się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkómisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego siego rzekomego oja.. 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
nięży . „Garbusek" podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimi *enetgicz: nych poszukiwań nadkomisa- 
rzę lżełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego: (iarbuska. ani też stwierdzić kim 
on. Jest W BAESZYWIATOSCE Chudzik zostaje 
unićwihniony, 


Garbtisek dowiaduje sie w melinie odf 


Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
| nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
ga- Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robote“ do pałacu przemy- 
sławca Kiefera, 

Podczas. tej roboty zostaje schwytany. 

Za cenę. uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
du "zasadzki. 

` Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 

chedzi zamąż za Kiefera. 

Pakuła uprzedza nadkomisarza Bełzę, że 
Garbusek ma przybyć 6. hoteka „Maje- 
stic*, 

Policja ołacza dyskretnie gmach hotelo- 
wy. Zbliża się decydujący moment.. 

Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- 
wadza rewizię w całym hotelu. 

Garhuska niema 

| Sąd oddalił skargę Chudzaika, domaga 
jącego się przyznania mu tytułu hrabiow= 


z Opowiada n b ak w Tom 
owie o wyroku, nagle zjawia 
Garbemek:. 


saiti i aai TET] 


NICZRA. 


— Dzielny człowiek.. 
jego, odeiścia hrabią: . 
¿+ Bardzo dzielny i dobry... — od- 
‘pari "Chudzik. -— A przytem wszyst- 
kierń, bardzo tajemniczy... 
4. OME Dlaczego? — zdziwił się hrak 
bias 41 umc 
= No, Da ta sprawa z 'zamordowa- 
nietń' hrabiego Burskiego wygląda je- 
driak bardzo tajemniczo... 
“Hrabia tśmiechnął się, jakgdyby coś] 
wiedział w tej sprawie... 
-Chudzik „przerwał rozmowę na ten 
tema ï zbliżył się do okna, by spraw- 


— Czy wie pan jaki zapadł wyrok? | „ — rzekł pu 
— Czy wiem? — powtórzył Gar- 
busek z uśmiechem i otarł pot z czo- 
ła. — Wim, drogi panie... 
;¿— Skąd pan wie?... Przecie Ai 
zapadł niedawno... +3 
— Byłem w sądzie... 
—. Wpuścili pana do gmachu sądo- 
wego?.., 
— Nawet ña salę, w której toczył 
się pański proces... 
— Pan był n Sali?... 
— "Fak, Rozmawiałem Z ioa | 
w tej sprawie... 
><: Pań ols 
- Tak, dziwi to pana?... 
TG rzekłszy, Garbusek odpiął ; BRE 
z-pod którego wysunęła sę podpięta ta: | 
ga adwokacka. 
Chudzik chwycił się za głowe, : Gz trwóżna zapanowałą w ciem- 
— Pan... Pan?!... nym pokoju, Chudzik stał blady, zasko- 
— Tak... — odparł Garbusek; . a uż czony tei, .co przed-chwilą ujrzał, 
śmiech nie znikał z jego twarzv. =.S4-| ~ Jaś skulił.sje w kącie. Zapomniano 
dziłem. że to pomoże... Ale wSZYStKIe |o nim. A*i- on nie myślał w tak ważnej 
nasze wysiłki spełzły na niczem.. chwili ano jedzeniu, ani o spaniu. Hra- 
— Więc pan... mnie bronił przed SĄ-| bia pierwszy, odzyskał mowę. 
dem?... < — Siostro, proszę zapalić światło... 
— Czy to pana tak bardzo dziwi..|__ rzekł. 
Miałem kiedyś podobno wielkie zdolno- „Siostra : Maria . odkręciła kontakt. 
ści prawnicze. Postanowiłem wypróbo- | Komnatę zalało żółtawe światło lampki, 
wać moje zdolności na panu... Próba WY owiniętej bibułką, albowiem hrabia nie 
padła niezbyt Świetnie... Iznosi jaskrawego. światła. 
—Ale to nie z pańskiej winy !.., = A więc przyjechał!... 
iWszyscy byli zachwyceni pańską o- 0- | gniewnie — Nareszcie raczył się poka-|- 
broną!....Pan walczył jak lewt.. = zać!.... Dobrze, .pomówimy z jaśnie pa- 
— 0. Zawidzki mnie nopamięta, | nem hrabiczeni. Proszę bardzo. Będzie 
bądź pan spokojny... Napewha ' „ri miła pogawędka. Radzę państwu po- 


—— mruknął 


się starał dow jedzieć jak brzmi moie| słychać... 

nazwisko i iaki jest mój adres::, Ale nie Skiełował) głowę, w stronę drzwi i 
dowie się tego nigdy... czekał. Wszyscy czekali w wielkiem 
Że też pana nie poznano w Są: naprężeniu. 

Chudzik . uczynił +: ruch. jakgdyby 
chciał zabraćzJasia ci odejśóystadiby: u- 
„niknąć” „spotkanią=ze. swym. wrogiem, 
'lecz Hrabia powstfzyrhał go, 7 7 


dzię fe 
WA /Gdy zechcę,nikt mnie; nie, pozna, e 
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«Hrabia poruszył się ATAA RTEA w 
fotelu. Zwracając się do Garbuska, -— 
rzekł: 

— Pozwól mi pan uścisnać swą 
dłoń... Przed chwilą z waszej rozmowy | 
dowiedziałem się, że bronił pan megu 
syna przed sądem.. Domyślam: się, że 
niekorzystny dla nas wynik procesu nie 
jestn bynajmniej pańską winą... Najser- 
deczniei panu dziękuję za bezintereso- 
wną walkę w obronie prawdy i spra- 
wiedliwości!.. . Gotów jestem ponieść 
wszelkie konsekwencje. pieniężne, zwią 
zane z pańską obroną... 

— Ależ, panie hrabio: nie czyniłem 
tego dla pieniędzy!... 

— Rozumiem, szlachetny człowie= 
ku, ale przecie musiał pan mieć jakieś 
wydatki! 

— Nie mówmy o tem!... Kiedyś wy- 
stawię panu hrabiemu łączny rachn= 
nek!... Nie o to chodzi w tej chwili... od dzieciństwa Uiczono... 

Chciałbym wiedzieć tylko jedno: - jak- ~ > Panie hrabio.. — mitygowała 
że to się stało z tem badaniem krwi?... [ex stra. — Nie wolno panu tak się iry- 
Przecie zeznania doktora Weregi Gi; VAĆ... 

cydowały ostatecznie o woki 
tem musi coś być!... 8 2 Pepe 

— J ja jestem tego zdania”... ada Sai 
wołał hrabia. — Tu był iakiś Sai 
ze strony Zawidzkiego! 

— Jeżeli tak było naprawde, w ta- 
kim razie wydobędziemy prawdę na 
wierzch, pan hrabia może być spokój- 
ny.. — odrzekł Garbusek. — A tym- 
czasem żegnam panów... Możliwe, że na 
dłuższy okres czasu... 

— Dlaczego?... Czy pan wyjeżdża? | m 
— zapytał mocno zniepokojony Chu- | 
dzik, który przyzwyczaił się już do 0- 
piekuńczych skrzydeł Garbuska. 

— Może wyjadę, nie wiem... W każ- 
dym razie będę musiał lepiej sie ukryć... 
Bełza łazi mi po piętach... A .pozatem 
muszę pewen sprawy 6... Bądź. 
pan spokojny — dodał, zwracając się 
do Chudzika — mimo wszystko zawsze: 
będę nad panem czuwał.... Może pan na 
mnie liczyć... Garbusek nie porzuca roz 
poczętej sprawy... Żegnajcie!... 


Cóż to?! — zawołał — Chcesz 
uciekać?!:.. Dlaczego?. Czy to nie twój 
| doni tak samo jak i mój?! I przed kim 
chcęsz uciekać?,. Dlaczego?.. I przed 
ie chcesz uciekać? Przed tym samo- 
zwańcem, który podszywa się pod mo- 
je nazwisko!... O, nie!... Obydwaj tu zo- 
staniecie!... Ja wam każę!... 

Chudzik. usłuchał. Stanął przy oknie 
i czekał. Mijały chwile. Hrabia co chwi- 
lẹ zerkał w stronę drzwi, a w miarę u- 
pływu czasu, wzmagał się jego niepo-; 
kój li rosło zdenerwowanie: 

— Ja mu pokażę... 
raz gniewniej. — Ja z nim pogadam!.. 
Nigdy jeszcze takich słów z ust moich 
nie posłyszał... Dobry jestem człowiek, 
ale w miarę... Fałszu nie znosze!... Kłam 
stwa nie ścierpię |. .. Prawdą każdy u 
mnie wśkóra, czego zechce!... Tak mnie 


„oKrzy wdy sobie nie zrobię... Ale 
or "on nie przychodzi, hę?... Może 
ten młokos myśli, że ia do niego wyjdę 
na spotkanie?... Może mam mu się = 
nogi rzucić i o zmiłowanie skomleć?. 
Powinien tu przyjść i zameldować siel. 
To mói pałac!.. Tu ja rządzę!... 

Uniósł się w fotelu, jakgdyby miał 
zamiar rzeczywiście wstać. Siostra l 
oaz podbiegli doń, by go podtrzy- 
— Panje- hrabio... — prosiła siostra. 
—. Ojcze, uspokój się... — prosił 
Chudzik. 

Hrabia opadł ciężko na fotel. Przez 
chwilę trwało milczenie. 

i Już.. —= odetchnął hrabia. — 
Już ; się uspokoiłem.. .. Niech siostra za- 
dzwoni na służbę. 

Siostra Maria zbliżyła się do drzwi 
i pociągnęła gruby, frendzlą zakończo- 
ny SZIUT. 
` Ale mijały chwile i nikt się nie zgła- 
szał, Hrabia znowu ciężko dyszał. 

"-—— Dlaczego nikt nie przychodzi?... 
— zapytał rozdrażnionym głosem. 


Garbusek uścisnął wszystkim serde- 
cznie dłonie i znikł tą samą drogą, którą 
przybył. 


—_ mruczał coż! 


PRZ ken moje dziecko... Bądź spo- |. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


„dzić, którędy wyjdzi Garbusek... 
Chciał mu jeszcze raz machnąć ręką na 
pożegnanie... 

Ale Garbuska nie strzał: natomiast 
w tej chwili przed pałac zajechało auto, 
z którego wysiadł jakiś mężczyzna. 

Chudzik przyjrzał mu się uważnie i 
struchlał... 

— Co się stało? — zapytał hrabia, 
zauważywszy: bladość na jego tw arzy, 

Chudzik odsunął się od okna į od- 
rzekł zalęknionym głosem: > 

— Zawidzki przyjechał.» 


'Rożdział sześćdziesiąty dziewiąty 


_ straszliwe przekleństwo 


, — Zaraz. .— odparła siostra. — 
Pewnie nie słyszeli..., 

I pociągnęła poraz drugi, mocniej... 
Znowu minęło. kilka minut. W całym do- 
mu panowała cisza. Hrabia poruszył się 
niespokojnie. Chudzik patrzał nań z 
trwogą. 

= Jaś drżał w kącie.. e l 

—— Siostro... —— rzekł wreszcie hra- 
bia. — Niech siostra zobaczy, co się 
tam dzieje... Dlaczego nikt nie przycho- 
dzi, gdy ja *dźwonię!?... 

— W tei chwiłeczce, panie hrabio... 


— odparła: siostra i wybiegła z pokoju.- 
Nastąpiły. ciężkie chwile oczekiwa- 


nia. Wreszcie otwarły się powoli drzwi, 


Wdrzwiach ukazała się postać sio- 
stry Marii z -pochyloną głową. 
0?.. — zapytał hrabia. — Dla- 
czego służba nie przychodzi?... 
Siostra Maria milczała. 
— Siostro... Ja pytam.. Proszę od- 


poy iedzieć... 
odńiosła” loye. ome è AN a 
3 | -— SKUŻĄ zajęta... — rèit 


działa, zwieszałjąc ponownie głowę, by 
uniknąć badawczego spojrzenia hrabie- 
go. 

— Nieprawda! Siostra mówi nie- 
prawdę, żeby zaoszczędzić mi przykro- 
Ści!... Ja to poznaję!... Siostra nie umie 
kłamać |... Ja chcę wiedzieć wszystko !.. 
Ja muszę wszystko wiedzieć!... Proszę 
Mevik Dlaczego służba nie przycho- 

zi 

Siostra milczała w dalszym ciągu, 

— Jeżeli siostra nie powie... sam 
| wstanę... 

I już się poruszył, jakgdyby miał za- 
miar groźbę swą natychmiast w czyn 
wprowadzić. 

Siostra zerwała się z miejsca. 

— Nie, niel.. Niech pań hrabia nie 
wstaje!... Panu hrabiemu nie wolno!... 
Powiem już wszystko!.., 

Hrabia uspokoił się. 

— Więc dobrze... Stucham... 

— Pan hrabicz... — zaczeła cichym 


głosem, — Pań hrabicz wstrzyma gata - 


służbę na swoje rozkazy... 
Hrabia otworzył szeroko oczy 


Żółta jego zazwyczaj. twarz przy- 
brała nagle ponsowy- kolor. Zdawało - 


się, że za: chwilę pęknie mu serce z wiel 
kiego bólu i upokorzenia... 

Długo w komnacie panowała cisza,.. 

Wreszcie hrabia zwiesił głowę i rzekł 
niby do siebie złamanym głosem: 

==. kależ, Rozumiem... Jego słucha- 
łą, bo młody... A ja... ja przecie wkrót- 
ce umrę. 

Śnolzał na Chudzika, który stał cią 
gle przy oknie, zakrywając twarz ręko- 
ma, potem na Jasia, który drżał w kącie 
i Ko reje c się do stostry Marij, Sze- 
pną 

— Siostro.. Niech siostra tu każe 
przyjść... temu panu... 

Dobrze, panie hrabio... 

Siostra znikła. Hrabia oparł głowę 
o kościstą dłoń i patrzał tępym wzro- 
kiem w Świecącą posadzkę. 


Nagle rozwarły się szeroko drzwi 


Dalszy ciąg jutro 


o m m_n w 


i 
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Wariat pod kołami lokomotywy 


Straszna śmierć dziwacznego „sygnalisty* 


Lublin, 23 listopada. 

W kolonii Kalinka, gm. Opole, pow. 
włodawskiego, daszka] p przy rodzicach 
umysłowo chory Bazyli Cybulski. War- 
jat chodził całemi dniami po wsi, wy- 
machując dziwacznie rękami i wykrzy- 
kuiąc niezrozumiałe wyrazy, jakby na- 
dawał tajemnicze sygnały. Dlatego też 
nazywano go we wsi „sygnalistą*. 

N tych dniach, gdy w oczekiwaniu 
przejeżdżającego pociągu Włodawa — 
Chełm, dyżurny ruchu na pobliskim 
przystanki kolejowym wyszedł przed 
tor, ujrzał w mroku jakąś sylwetkę, sto 


Oszukańcza instytucja bankowa w Bydgoszczy 


Poszkodowani klijenci 


iącą póśrodku toru i nadającą niezrozu- 
miale sygnały dwoma patykami. Zdzi- 
wiony tem zachowaniem się nieznajo- 
mego, dyżurny skierował swe kroki w 
kierunku owej sylwetki. Jednocześnie 
zahuczała w oddali lokomotywa zbliża- 
jącego się pociągu, Dyżurny począł 
biec, krzycząc na nieznajomego, by ze- 
szedł z toru. Nie zdało się to jednak na 
nic. Gdy dobiegł, pociąg był już dale- 
ko, a na torze leżały 
zwłoki bez głowy. * 

Z nasypu staczała się 

krwawiąca głowa — „sygnalisty*... 


„szwajcarskiego banku“ 


zwrócili się do władz sądowych 


Bydgoszcz, 28 listopada. 

(sem) Przez pewien czas ukazywały 
się w tut, gazecie niemieckiej, szumme 
ogłoszenia szwajcarskiej instytucji ban- 
kowej w Bazylei pod znazwą „Kapital- 
rachweis*, 
małorolnym pożyczki pieniężne na do- 
godnych warunkach. 

Bliższych informacyj — jak głosił 
Inserat — udzielał przedstawiciel tej ftr- 
my w Bydgoszczy niejaki p. M., zamie- 
szkały przy ul. Sienkiewicza, Naturalnie 
ogłoszenia takie wzbudziły sensację 
wśród rolników, znajdując bardzo wielu 


proponujące gospodarzom 1| giem oczekiwaniem, 


mię formularze i to w kilku językach, 
pobierając pewne sumy na koszta ma- 
nipulacyjne zależnie od wysokości żą- 
danej pożyczki. 

Gdy reflęktanci, zniecierpliwieni dłu- 
zgłaszali się po- 
nownie, otrzymywali od przedstawicie- 
la spis osób, nadesłany rzekomo z cen- 
torali „Kapitalnachyeis", ubiegających 
się ò pożyczki. Na pisma swe nie otrzy- 
mywali żadnej odpowiedzi lub też od- 
powledzi odmowne. 

Wreszcie oszukani w ten Sposób re- 
flektanci donieśli o wszystkiem wła- 


reflektantów na te pożyczki. Gdy klijent|dzom sądowym, które zajęły się bliżej 
się zgłaszał do przedstawiciela, tetnże 
wy pelna przedewszystkiem odpowied- 
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Przejazd 2 


gł. 


Ceny miejsc: I seans 54 ( 85 gr., nast. 
85 gr.. 1.09 i 1.30. 


TEATR - REWII 


; OmiKów |: 


Al. I- DE Maja 2 


Dźwiękowe 


DOKTÓR 


W. kagunowskiiN 1 e 


Piotrkowska 70, tel. 181-838. 
CHOROBE RZE WENERYCZNE 
OCZOPŁCIOWE. 
Gabinet ROKAI » leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pół 


w rol. 


Tylko kilka REEE występów 
w wielkiej rewji aktualnej p, t. 


rzedstawienia godz. 8 i 10 wiet 
dobrze ogrzewana. Wstęp na widownię po każdym: numerze. 


2p 


DZIŚ PREMJERA monumentalnego filmu wszystkich 
100 proc. film mówiony i' śpie 
wany w języku żydowskim 

Wielki film biblijny odtwarzający tragedje sprzedaży Józefa. Główne role: | 
Najwybitniejsi artyści żydowskich teatrów w Nowym Yorku! ponadto bierze |: 


udział w tym arcydziele 5000 statystów. — Największa | najciekawsza sen- |: 


sacja ostatniej doby. — Film jaki się zdarza oglądać 


ewiażski$, 


hor. weneryczue, skórn 


Andrzeja 5, 


rzyjmuje od 8—11 rano i > e w, 


panem przedstawicielem oraz firmą „Ka. 
pitalnachwels" j 


sul. Sienkiewicza KO 
141-22. 


Dziś i dlreż maatąnrnychi 


króla komików 


DR. MED. 


1 moczopłciowe 


w niedziele | Liwii od 9— 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielęj telef, 
| ak f święta od 10—1. DR. 
| TYT, KLINGER 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


ec. chor, 
I włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 PEES od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


EXSRESY n 


Kryńskab. B 


CHOR. zy A I WENERYCZNE Specjalista chorób wenerycznych, 


(kobiety | dzieci) skórnych I moczopłiciowych 


telef. 159-40 |podz, przyjęć od 9—11 i od 3—4 po poł. 
Sienkiewicza 3% 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
wenerycznych, skórnych NAWE OT AE 


ws 


musz Sio E a S E 


Ni 827 


bist, zawierający wyrok śmierci 


Jak sklepikarze lwowscy walczą z konkurencją 
sklepu miejskiego 


Lwów, 23 listopada. 
Przy ul. Kopernika, w pobliżu remi- 
zy tramwajowej, znajduje się sklep spo- 
żywczy Miejskiego Zakładu Aprowiza- 
cyjnego. Sklep ten jest zawsze zaopa- 
trzony w towar pierwszej jakości, gdyż 
pochodzi z folwarków i zakładów miej- 
skich, a nadto śą ceny handlowe. 
Z tego powodu, sklep miejski przez 
cały dzień jest oblężony przez kupują- 
4 a chwilami nawet przed nim two- 


Wilno, 23 listopada. 
"Policja wileńska zawiadomiona z0- 
stała o oryginalnej kradzieży, Mianowi- 
cie skradziona została w nocy 
brama... toru wyścigowego. 
Dochodzenie policyjne wykazało, że 


rzą się ogonki. Równocześnie jest on so- 
lą w oku sklepikarzy, którzy prowadzą 
z tym sklepem wojnę podjazdową. 

Doszło do tego, że kierowniczka te- 
go sklepu, wczoraj otrzymała pocztę 
„wyrok śmierci”, który będzie wykona- 
ny, jeżeli ona dalej będzie pracowała w 
sklepie miejskim. 

Przerażona tem kierowniczka sklepu 
zwróciła się o opiekę do policji, 


Skradł... bramę foru wyścigowego 


schował ja... pod łóżlcienm 


kradzieży dokonał niejaki Leonard Sa- 
wicz, mieszkaniec pobliskiej wsi Gie- 
rajcie, 
Podczas rewizji skradzioną brame) 
znaleziono u niego pod łóżkiem... 


4 rodziny bez dachu nad głową 


Wielki pożar w Wiimie 


Miejska straż” ogniowa zaalarmowa* 


fa została wiadomością o wybuchu 
groźnego pożaru w kolonji magistrac- 


Jak się okazało, pożar powstał w 
dv'upiętrowym domu mieszkalnym, na- 
leżącym do Morducha Szejniuka. Ogień 
jeszcze przed przybyciem straży ognio- 
wej objął cały budynek, 


Wilno, 23 listopada. 


Łamacza w 


PARA 


czasów. — Pierwszy NADPROGRAMY: 


JózetwEgipcie I. 


s oraz film SEE. „DZIKIE POLA”. 4 
: zad 4 Qtę i „niedzielę o. godz. 2-ej. A 


D PIEŚNIAMI 


Marlena DIETRICH 


Passep. i bil: ulgowe nieważne. 


Akcja ratunkowa skierowana była 
głównie w kierunku zabezpieczenia 
przed ogniem pobliskich budynków. 

Dom Szejniuka: spłonął doszczętnie. 
Wysokość strat mie została: narazie 
określona. i 

Cztery rodziny, zamieszkałe w tym 
budynku, pozostały bez dachu nad gło- 
wą. Część ich dobytku padła ofiarą roz- 
szalałego żywiołu. 


ABY **(dziewcząfko) 


najdowcipniejsza i eż ła melodyjna komedja reżyserji świetnego Karola 
roli głównej: 


ONORA 


Jerney t 


Palah 


SPENN Kino-teatr. 


ADRIA 


Ł EumoQ?o 


Ceny AA a fr KI a 85 gr.,"nast. 


Bronowski z nami 


BILETY OD 50 GR. 


KOL NIDRE 


NEJ udziałem najsłynniejszego chóru nadkantora WALDMANA w Nowym Yorku 


„NA BIAŁEJ ARENIE” 


raz w życiu! —! Początek w dni powszednie o godz, 2 popoł. w soboty i święta o g. 11 rano. 


Film dla dorosłych i młodzieży!!! Na pierwsze seanse ceny zniżone po 54 saai i 


R. MED. 


ceżielmiamal5, 

6-10 TELEF. 14907. 
146- Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
MED wiecz, w niedz. 1 święta od 9 — 1 


Tel, 213-18 


ERMAN 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


LEKARZ - DENTYSTA. 


l AUSBAWAOWA 


przyjmuje od 3—7 po pol. 


Piofrkowska 51 


telef. 121-23 


—- 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich, 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po dómach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, ill p. 


Przyjmuje od 9—11] rano I od 6—8 w | — s 
W niedziele i święta od 10—12. 3 POCZTÓWKI 2 Zł. (retuszowane) Tel. 232-55, przyjmuie 7—8 więczór. 


SŁUŻACA, umiejąca dobrze gołowaćt9iko w Zakładzie Fotograficznym SUBLOKATOR, kawaler poszukuje 

dobremi świadectwami i referencja- „Sztuka“, ul, Zamenhofa 1, (róg ul. mieszkania czystego, przy  bezdziete 
inych, w okolicy ul. Południowej. Ofer- 

minim mimo lty dO Republiki „Sublokator”, 


PIOTRKOWSKA 56 


od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—]1 


Ceny lecznicowe. 


—— 


WSKUTEK kryzysu b. tanio udzielam 
lekeji gry fortepianowej. Paczątkują- 
cym zł. I za lekcję. Główna 24, m.28 
——————— M Å ny 


mi szuka miejsca, Łask. oferty do Re- Piotrkowskiej 127). 
publiki dla „T. G” 


—- -— 
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Niemcy nie zlekceważą piłkarzy polskich 


Głosy prasy niemieckiej o meczu. — Olbrzymie zain- 
teresowanie imprezą w dniu 3 grudnia 


Bojkot Olimpjady! 
Amerykanie i angiicy stają w 0- 
bronie sportowców żydowskich. 


Jak doniosły depesze Amerykański 
Związek Lekkoatletyczny postanowił za 
wiadomić . Międzynarodowy Komitet 


t|Olimpiiski, że lekkoatleci amerykańscy 


Piłkarstwo niemieckie żyje obecniejodbywa się w Berlinie i nie wolno mu nie wezmą udziału w Olimpiadzie ber- 


Zainteresowanie samą imprezą jes 


pod znakiem spotkania z Polską. Prasa 
niemiecka przynosi sążniste artykuły o 
sporcie polskim, przyczem co jest godne 
podkreślenia sport polski nigdy nie spot: 
kał się z taką życzliwością u niemców 
jak obecnie. 

Nawiązując do mającego się odbyć 
mieczu w dniu 3 grudnia prasa niemiec- 
ka wskazuje na wyczyny sportu polskie 
go zwłaszcza w dziedzinie lekkiej atle- 
tyki i płikarstwa. Footbalowi polskiemu 
przysłużył się tu w dużym stopniu osta- 
tni mecz z Czechami w Warszawie, 
który mimo przegranej wykazał, że 
polacy nie są już w- footbalu kopciusz- 
kiem i dorównują dziś klasie europej- 
skiej, 

Z tego powodu z artykułów w prasie 
niemięckiej wyczuwa się nawet nutę 
A PIR 0 wynik meczu w dniu 3 gru- 

nia; 

Czesi — pisze jedno z pism niemiec- 
kich — wygrali w Warszawie z wielkim 
trudem w stosunku 2:1 i gdyby nie pech 
polaków, którzy tracili głowe pod bram 
ką przeciwnika wynik spotkania byłby 
niezawodnie inny. Jest to dowód, że pił- 
karstwo polskie jest w Niemczech nie- 
doceniane i polacy mogą w Berlinie spra 
wić niespodziankę”. ; 

Podobną opinię o piłkarstwie polskiem 
czyta się również w innych pismach nie- 
mieckich. Jak dalece sięga niepokój 
niemców o wynik meczu świadczy fakt. 
że szereg pism apeluje do związku pił- 
karskiego, bv nie lekceważył sobie prze 
ciwnika i wystawił przeciwko polakom 
jaknajsilniejszą drużynę. 

Reprezentacja niemiecka zdaniem 
niektórych dzienników nie może składać 
sie wyłącznie z graczy berlińskich i 
dzielnicy. północnej, Trzeba również-się- 
grąć na wschód i zachód, które to dziel- 
nice wodzą obecnie prym w piłkar- 
stwie niemieckietm. 

„Vossische Zeitung" pisze między in- 
nemi, że Związek niemiecki nie powi- 
nien zwracać uwagi na to, że spotkanie 
AE EE TZTREEWZYTAJE TA TATY 


Mistrzostwa Polski i sło- 


wiańskie jednocześnie 


W reku bieżącym Polski 
łvżwiarski jednocześnie organizuje mi- 
strzostwa Polski i mistrzostwa słowiań- 
skie zarówno w jeździe szybkiej, jak i 
figurowej. 

Jak nas informuje wiceprezes P. Z. 
Ł,, mir. Goebel, zawody. mistrzowskie 
odbędą się w Warszawie na stadjonie 
Legii, w dniach 2—4 lutego 1934 r. 

Na mistrzostwa zapewniony jest 
dotąd przyjazd czechów, a ponadto P. 
Z. Ł. toczy pertraktacje z odpowiednie- 
mi zwiazkami o przyjazd zawodników 
bułgarskich i jugosłowiańskich. 


Mistrzostwa Europy 


w jeździe figurowej pań 


Mistrzostwa Europy na rok 1934 w 
jeździe figurowej na lodzie pań i parami 
odbędą się w Pradze. Międzynarodowy 
Związek łyżwiatski ustalił następujący 
dla obu konkurencji skład obowiązko- 
wych figur: 11,2la ib, 22a ib, 24ai 
b, 40 a ib. à 

W myśl nowych przepisów na Wy= 
konanie obowiązkowych figur w jeż- 
dzie pań przeznacza się 4 minuty, dla 
par — 5 minut. 


Zwycięstwo Polonii 
karwińskiej 


Rewanżowe spotkanie Polonii kar- 


powodować się partjiotyzmem lokalnym |w Niemczech olbrzymie. Z wielu miast 
skoro chodzi o dobre imię całego pił-|prowincjonalnych zapowiedziano uru 
karstwa niemieckiego. chomienie specjalnych pociągów. 

Te i inne wynurzenia niemieckiej Kolonia polska będzie prawdopodob- 
prasy Świadczą o tem, że piłkarstwo inie b. licznie reprezentowana na stadjo- 
polskie wyrobiło sobie już odpowiednią {hie pocztowców, który pomieści 45 ty- 
markę w świecie sportowym. sięcy widzów. Taką ilość biletów puścił 

s% Związek Niemiecki do rozsprzedaży. 

Jedenastka reprezentacyjna Niemiec n 
ustalona zostanie prawdopodobnie do- Zapowiedziana z Polski wycieczka 
piero w poniedziałek. Po tem jednak cojdo Berlina nie dojdzie do skutku, gdyż 
pisze prasa niemiecka oczekiwać nale- | Ministerstwo Skarbu odmówiło wyda- 
ży, że będzie ona najsilniejsza i że re-|nia paszportów. 
prezentantów Polski czekać będzie w x 4 
Berlinie w dtiu 3 grudnia nielada zada- Radio polskie transmitować będzie 

i 10 minut początkowych meczu oraz 
ostatnie 20 minut. 


nie, 
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Zwycięzca meczu IKP.—Skoda'" 


zmierzy się z Waria EPEPZER GNNASRECĘ 


Przyjazd pięściarzy Skody do Ło-|w latach ubiegłych i*teoretycznie jest 
dzi na mecz niedzielny o mistrzostwo |słabsza od IKP i Skody. Dlatego też 


drużynowe Polski z IKP, nastąpi już w |wynik meczu oczekiwany jest z ogrom-|no z pism sportowych, 


dniu jutrzejszym. Ważenie zawodni-|nem zainteresowaniem. 

ków odbędzie się przed zawodami, w Na zaciekawienie imprezy wpływa 
sali Filharmonii, gdzie odbędzie się rów- również fakt, że w meczach o mistrzo- 
nież badanie lekarskie. W razie wyni-|stwo niema wyników remisowych i w 
ku remisowego mecz zostanie powtórzo į każdej walce musi być ogłoszony zwy- 
ty w Warszawie, to też należy się spo- |cięzca, a pozatem walki są czterorundo- 


dziewać, że bokserzy łódzcy włożą do; we. i 


walk maksimum ambicji. 


Pozostała niewielka ilość biletów jest 


Mecz Skoda — IKP zadecyduje nie- |do nabycia w firmie Z. Kowalski, Piotr- 


chybnie o tytule tegorocznego mistrza | kowska 62. 


drużynowego Polski, gdyż trzeci kan- 


Mecz rozpocznie się w niedzielę w 


dydat — Warta poznańska jest w sezo- sali Filharmomj; punktualnie o- godzinie 


nie bieżącym daleko mniej groźna niż 
i i 4 i 


PIATE 


Klasyfikacja tenisowa 41 


16-€j, 
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państw 


Do międzynarodowej federacji teni- |cego podziału: 


sowei należy obecnie 41 państw, które 


rw zależności od znaczenia i swego po [USA i Niemcy. 


ziomu sportowego posiadają różną ilość 


I grupa: Australia, Francja, Anglia, 


* JI grupa — Kanada, Italja, Nowa Ze- 


głosów. Połowa z tych państw, a wśród |landja. Czechosłowacja, Południową Af- 
nich Polska, rozporządzają jednym tyl-|ryka i Japonia. 


ko głosem. 


II grupa — Belgja, Danja, Holandia, 


Obcenie Polski Związek Lawn Teni-j Szwajcaria i Austria. 


sowy stara się o uzyskanie większej ilo- 


Związek [ści głosów. 


W związku z powyższem ciekawem 
będzie zapoznanie się z wnioskiem Zw. 
kanadyjskiego, który domaga się refor- 
my podziału głosów według następują- 


IV grupa — Węgry, Hiszpanią, Irlan- 
dia, Polska, Argentyna, Szwecja, Egipt, 
Finlandja, Grecja, Indje, Norwegia. 

V grupa; pozostałe państwa a m. in. 
— Rumunja, Jugosławia, Monako, Bra- 
zylja, Portugalja itd. 


Na drucie telegraficznym 


Praga. Mistrzostwa Europy w wal-| hokeja na lodze Francja — Anglia zwy- 
ce wolnej, odbędą się w Paryżu w naj.| ciężyl hokeiści francuscy w stosunku 


bliższą sobotę i niedzielę. Startują zawo 
dnicy 10 państw. 


«= 4 
Paryż. Znani tenisiści tranciścy; Bos! 


1:0. 


Wiedeń. W iesiennych zawodach pił | 


karskich o mistrzostwo Austrij odbyło 
się we środę decydujące o zdobycie ty- 


rotra, Brugnon, Boussus i Merlin, wez- pa spotkanie pomiędzy Rapidem i W. 


mą udział w mistrzostwach tenisowych |. 


Ameryki w hali. 
Londyn. Kanadyjska drużyna hoke- 


ja lodoweego, Shamrocks z Otawy, któ | ne 


ra w tegarocznym turnieju o mistrzo- 
stwo świata reprezentować będzie Ka- 
nadę, już w naibliższą sobotę przybywa 
do 'Livepociu. 778 
Skład drużyny tej jest następujący: 
Bramka — Perley. Obrona: Bates i 


| Moirenły. Atak: Reinhardt, Bergin i Co- 


wley, Shelds, Marshall! į Draper. 

Poraz pierwszy na gruncie europej- 
skim kanadyjczycy wystąpią w dniu 29 
b. m. w Londynie przeciwko reprezen- 


'wińskiej z DSK Teschen, rozegrane w |tacji Anglii. 


czeskim Cieszynie, wygrali polacy w 
stosunku 3:2 (2:1). 

Zawodom 
zainteresowanie: były one 
przeglądem sił piłkarstwa polskiego 
CENY na Śląsku Czechosłowac- 
im. 


W dniu 30 b. m, Shamrocks Ottawa 
walczyć będzie z reprezentacją uniwer- 


towarzyszyło ogromne |sytetu Oxford, a w dniach 4 į 5 grudnia 
bowiem; ponownie przeciwko reprezentacji An- 
1 zli. i 


* Zwyciężył Rapid 4:3 (3:2). 
Dzięki temu zwycięstwu Rapid ma 
już zapewniony tytuł mistrza jesien- 


go. 
Bruksela. Prasa belziiska rozpoczę- 


ła już propagandę meczu piłkarskiego 


Kraków — Belzia. 

Belgowie piszą, że tym razem re- 
prezentacja ich będzie miała okazję re- 
warżu nad Krakowem, którego nie zdo- 
łała pokonać przed niedawnym czasem 
w Krakowie. je i 

+. 

Rzym. Mistrz śwata na 1500 mtr., 
włoch Beccalli, biegał w tych dniach na 
dystansie 1000 mtr. i zwyciężył w cza- 
sie 2:30,3 sek. 

Płotkarz włoski Valle zaatakował re- 
kord Italji w biegu na 110 m. z płotka- 
mi i ustanowił nowy rekord wynikiem 
14,8 sek. l 

Dawny rekord w tej konkurencji na- 


Londyn, W rewanżowym meczu w! leżał do Facelli'ego i wynosił 15 sek, 


lińskiej o ile Niemcy będą w dalszym 
ciągu uniemożliwiali trening zawodni- 
kom pochodzenia żydowskiego. 

Obecnie jak się dowiadujemy do pro 
testu związku amerykańskiego ma się 
‘również przyłączyć Brytyjski Związek 
Olimpijski. 

Uchwałą związku lekkoatletycznego 
zajmował się również Amerykański Kó- 
mitet Olimpijski, który w pełni zaakcep 
tował stanowisko lekkoatletów, uchwa: 
lając, że cały sport amerykański nie 
weźmie udziału w Igrzyskach Olimpij- 
skich w Berlinie w r. 1936 jeśli Niemcy 
nie zniosą ograniczeń rasowych wobec 
sportowców. 


Kusociński wyjedzie 
najbliższym czasie do Wiednia 


Wyjazd Kusocińskiego na kurację do 
Wiednia nastąpi niebawem, naiprawdo- 
podobniej jeszcze w końcu bieżącego 
"miesiąca. 

Poza zbiórką prowadzoną przez jed- 
zarząd klubu 
Warszawianka czyni starania o uzys- 
kanie poparcia u władz rządowych. 


"Nowi międzynarodowi 
sędziowie polscy w boksie 


Polski Związek Bokserski na swem 
ostatniem posiedzeniu zatwierdził 2-ch 
nowych międzynarodowych sędziów: 
a mianowicie: Stefana Nałęcza z War- 
szawy i Aleksandra Kordasza z Łodzi. 


Tydzień propagandowy: 
nii t Zwiazku Makkabi ” ' 


Okręg łódzki Polskiego Związku 
Makkabi urządza w dniach 13 do 20-go 
grudnia br- tydzień propagandowy Spor 
tu żydowskiego połączony 2 akcją pro- 
pagandy wychowania fizycznego ko 
biet. żydowskich. 

Na tydzień ten złoży się szereg im- 
prez o, bardzó urozmaiconym  progra- 
mie jak akademie, odczyty, reieraty, 
zawody bokserskie itd. Szczególnie cié- 
kawie zapowiada się konkurs gimna 
styczny o nagrodę Prezesa Okręgu 
.Lódzkiego. 


Węgierscy hokeiści 


w Polsce 


Warszawski AZS prowadzi pertrak- 
tacje z klubem budapeszteńskin BTC, 
wicemistrzemi Węgier, w sprawie przy- 
jazdu tej drużyny na kilka meczów ho- 
kejowych do Polski w początku stycz- 
nia przyszłego roku ; ć 


'„Karliczek w Berlinie 

Jak się dowiadujemy znakomity pły 
wak śląski, Karliczek, przebywa obec- 
nie na studjach w Berlinie. i 

Karliczek wstąpi zapewne do jedne- 
go z berlińskich klubów sportowych. 
aby w ten sposób zdobyć sobie dogod- 
ne warunki treningowe. 


Rozmaitości 


Tytuł mistrza w tegorocznych roz- 
grywkach piłkarskich o mistrzostwo 
Jugosławii ma zapewniony BSK.Bel- 
grad. 

Wicemistrzostwo zdobędzie napew- 
no Hajduk ze Splitu. 

+x 


„Angielski Zw. Hokeja Lodowego 
projektuje utworzenie ligi hokejowej, w 
skład której weszłyby państwa: Fran- 
cja, Anglia, Kanada i Stany Zjednoczo- 
ne 


Drużyny tych państw rozgrywał: 
by dorocznie między sobą turniej, któ- 


|y odbywały się w połowie (po 3 gry) 


w Londynie, a w połowie — w Paryżu. 


+ 
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Amerykański lot do stratosfery 


Porucznik Settle (nalewo) i major Fordney (naprawo), którzy odbyli lot do 


RO „ JE > 
Przęd 25 laty odkopańo w.tmiejscowości 
Le Moustier (Francja). . szkielet. . ludzki, 
pochodzący z epoki lodowej. Na zdję- 
ciu świetnie utrzymana czaszka, nale- 

Żąca do 16-letniego chłopca. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


iiąc rekord prof. Piccarda 


„CZAR MOM rej 


TXSRLSS 1x 
| Konferencja rozbrojeniowa w San Remo? 
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Prasa francuska lansuje wiadomość, iż w kołach ententy Stnieje pragnienie 


przeniesienia konferencji rozbrojeniowej z Genewy do San Remo. Na zdjęciu 


— widok 


aFR 4" b > amo 


Hcha wyborów w Hiszpanji 


weż Z 


Jak wiadomo, ostatnie wybory w Hiszpanii przyniosły zwycięstwo prawicy, 


dzjęki wydatnemu udziałowi kobiet w 


głosowaniu, Na zdjęciu wyborcy 


przed plakatami wyborczemi, 


GMohańierica powieści 


— Młoda,  przystojna, nawskroś 
współczesna, pozbawiona wszelkich 
przesądów, stenotypistka i maszynistka 
natychmiast poszukiwana —tak brzmia- 
lo ogłoszenie, które pewnego dnia jed- 
nocześnie ukazało się w kilku pismach. 
Ogłoszenie to podał do dziennika mło- 
dy powieściopisarz, Ralf Ticher, 

Zamierzał on w tym czasie napisać 
powieść, której bohaterką miała być 
współczesna panna, samodzielna i jed- 
nocześnie pozbawiona wszelkich skru- 
pułów moralnych. Szukał więc odpo- 
wiedniej modelki: 

Jedńocześnie potrzebna mu była 
stenotypistka i  maszynistka, chciał 
więc, by niewiasta, którą zaangażuję, 
posiadała i te kwalifikacje. 

Po paru dniach zjawiła się Mia. 

Miała podkrążone oczy, malowane 
brwi i usta, ubrana była bardzo mod- 
nie, czyli jednem słowem reprezento- 
wała ten typ, który zainteresował mło- 
dego powieściopisarza. 

— Mieszkam razem z przyjaciółką 
w małym, kawalerskim pokoiku, — oś- 
wiadczyła pisarzowi z zalotnym uśmie- 
chem. — Od pięciu lat już sama zara- 
biam na utrzymanie. Byłam modelką w 
wielkim magazynie, później sekretarką 
osobistą przemysłowca: Znam stenogra- 
fię i biegle piszę na maszynie: 

— A rodziców pani niema? — pytal 
Ralf. 


— Mam, ale nie utrzymuję z. nimi 
żadnych stosunków, To są ludzie starej 
daty. Chcieliby, bym cierpliwie czeka- 
ła w domu na męża: A ja wolę sama za” 
rabiać, bawić się i jakrniajmniej myśleć 


lo przyszłości. Mieszczański tryb życia 


absolutnie mi nie odpowiada. 

Młody powieściopisarz obserwował 
dziewczynę z dużem zainteresowaniem. 
Tak, o lepszej modelce trudno było ma- 
rzyć. 

Każde jej słowo posiadało dlań ko- 


losalną wartość. Należało tylko wszy- 


stko notować i w odpowiedni sposób 
wykorzystać w powieści: 

Tego dnia jeszcze Ralf zabrał się do 
pracy: JERN 

Początek powieści oparł} na-swej 
pierwszej rozmowie z Mią. Skorzystał 
nawet z wielu szczegółów biograficz- 
nych. których mu chętnie udzieliła, 

Jak się okazało, młoda dziewczyna 


bardzo biegle stenografowała i pisała. 


na maszynie. Powieściopisarz powinien 
był być więc pod każdym względem 
bardzo zadowolony ze swej-nowej po- 
mocnicy* | ; 

A jednak stało się: inaczej... 

Po trzech dniach Ralf zdawał sobie 
już sprawę, że jest-w tej dziewczynie 
zakochany. Prowadząc z nią długie 


rozmowy, zdobywał doskonały. mater- 


jał dla swej powieści, ale jednocześnie 


szpiku kości i stara się być bardziej 
współczesna, niż była w rzeczywisto” 
ści. i 
— Nie wierzę w wielką miłość — 
powiedziała mu pewnego dnia. — To 
było dobre dla naszych rodziców: Wo- 
lẹ sport, kino, czy dancing. Żaden męż- 
czyzna nie jest stały. Dlatego też nie 
traktuję ich na serjo. Uważam, że ro- 
mans powinien trwać najwyżej kilka 
tygodni Później zkolei przychodzi in- 
ny mężczyzna... 

Powieściopisarz skrzętnie _ notował 
jej słowa. Bolały go one ogromnie. Jako 
autor powieści powinien był być zado- 
wolony z tych cennych zwierzeń. ale 
przecież Ralf ją kochał. 

Szukał współczesnej dziewczyny tyl- 
ko poto, by schłostać w swym utworze: 
Uwielbiał bowiem zupełnie inny typ 
kobiet: Uznawał tylko dziewczęta nie- 
uszminkowane, uczuciowe, marzące o 
cichem ognisku domowem. 

Upłynęło: kilka tygodni. 

Pewnej:niedzieli Ralf wybrał się sam 
do' parku: Przechadzając się po bocz- 
nych alejach, myślał o Mii. Gdyby była 
inna; z pewnością zbliżyłby się do niej. 

T nagle: stanął jak wryty. Uirzał bo- 
wiem Mię nieuszminkowaną, w skrom- 
nej sukience i niemodnym, trochę zni- 
szczonym kapelusiku. 

1 Prowadziła pod rękę jakąś starusz- 
ę 


Ralf ukłonił się jei- Zarumieniła się 
po uszy, odwróciła głowę.i natychmiast 
skręciła w jakąś inną aleję. 

Ralf «nie, mógł się już doczekać 'po- 
niedziałku. Gdy tylko przyszła do pra- 


bolał nad tem, że. Mia jest zepsuta do cy, zarzucił ią -pytamiami, 


Pren u merata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie .. í 
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San Remo. 


Wolskowe samoloty angielskie zostały 
zaopatrzone w armatki nowego typu. 


mmmmmmmmmmmi 


— Proszę o przebaczenie — odpo- 
wiedziała mu trochę drżącym głosem. 
— QOszukałam pana: Niech jednak pan 
o mnie źle nie myśli; od roku daremnie 
starałam. się o posadę. Mam na utrzy- 
maniu chorą matkę, którą kocham nad 
życie. Jedna z moich przyjaciółek, po- 
życzyła mi suknię, nauczyła mnie ma- 
lować się i powiedziała mi, jak się mam 
zachowywać. Muszę przecież zarabiać. 

— Więc pani wcale nie mieszka w 
kawalerskim pokoiku? 

— Oczywiście, że nie. Mieszkam z 
matką i nigdy nie pozostawiłabym jej 
samej. Przykro mi bardzo, że pana 
wprowadziłam w błąd. Panu przecież 
PA do powieści zupełnie inna ko- 

ieta. s 

— Nie martw się: dziecko, nie martw 
się! — roześmiał się Ralf. — Powiedz 
mi tylko, w jaki sposób twoja przyja” 
ciółka potrafiła cię tak wyedukować? 

— Moja przyjaciółka jest też bardzo 
skromną dziewczyną. Ale ona czytała 
niedawno jakąś powieść ©0. pewnej 
współczesnej pannie i szczegółowo ml 
o niej opowiadała. 

— I ia to wszystko notowałem! — 
krzyknął powieściopisarz. — Gdybym 
wydał tę książkę, posądzonoby minie 
słusznie o plagiat! 

— A może można wszystko przero- 
bić? — odpowiedziała Mia ze łzami w 
oczach. : 

—Nie trzeba, dziecko: Ten manu- 
skrypt będzie twoim prezentem ślub- 
nym. Czy chcesz zostać moją żoną? 

Mia rzuciła mu się na szyję: 

Tłum. D. 


zn, w m, 
W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronis 4 szpalty) 
4 „ nekrołozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 
najmniejsze zł. 1.50.. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. naimniejsze zl 
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